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ŁÓDŹ, CZWARTEK 2 GRUDNIA 1948 ROKU 


wielkich mocarstw w Radzie dee Tryin 
podstawą trwałego pokoju na świecie 


Wiceminister Wyszyński piętnuje próby Anglosasów, 
zmierzające do podważenia Karty ONZ 


PARYŻ (PAP). W czasie wtorkowej 
dyskusji nad sprawą jednomyślności wiel- 
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa, 
jaka toczyła się w Komisji Specjalnej 
ONZ, zabrał głos przewodniczący delega- 
cji radzieckiej Wyszyński. 

Na wstępie minister Wyszyński przypo- 
mniał historię tego zagadnienia, podkre- 
ślając, że zmarły prezydent Roosevelt, 
który złożył wniosek oparcią prac Rady 
Bezpieczeństwa na zasadzie jednomyślno- 
ści jej stałych członków, tj. wielkich mo- 
earst, uważał ją za podstawowy waru- 
nek działalności Rady. W deklaracji z 7 
czerwca 1945 roku ZSRR, Wielka Bryta- 
nia, USA i Chiny, do których przyłączyła 
się potem i Francja, oświadczyły, że 5 
wielkich mocarstw, członków Rady Bez- 
pieczeństwa, nie może działać samodziel- 
nie, ponieważ dla podejmowania decyzji 
w Radzie konieczne jest, aby zgodne sta- 
nowisko 5 mocarstw było poparte przez 
przynajmniej 2 niestałych członków Ra- 
dy. W ten sposób wielkie mocarstwa nie 
znajdują się w uprzywilejowanym położe- 
niu w Radzie Bezpieczeństwa, jak to pró- 
buja dowieść przeciwnicy zasady jedno- 
myślności. 

Delegat radziecki podkreślił, że zasada 
jednomyślności wielkich mocarstw w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa nakłada na nie ol- 
brzymią odpowiedzialność. Prezydent 
Roosevelt w skierowanym do Generalis- 
simusa Stalina liście z 14 listopada 1944 
roku pisał o stałych członkach Rady jako 
o „głównych strażnikach pokoju“, którzy 
winni wziąć na siebie moralne kierow- 
nictwo i działać jednomyślnie we wszyst- 
kich zagadnieniach. 

Mówca zwrócił uwagę, że gwałtowny 
atak, podjęty przez blok anglosaski prze- 
ciwko zasadzie jednomyślności, nie jest 
przypadkowym zjawiskiem. Stanowisko 
takie jest odzwierciedleaiem walki dwóch 
kierunków w powojennym życiu między- 
narodowym. Jeden kierunek reprezentu- 
ją siły demokratyczne, na których czele 
stoi Związek Radziecki. Zasadą tego obo- 
ru jest międzynarodowa współpraca, któ- 
rej podstawa winna i może się znajdo- 
wać w ONZ, 

Drugi kierunek, reprezeńtowany przez 
blok anglo-amerykański, opiera się na 
podważaniu międzynarodowej współpra- 
cy drogą nacisku i narzucania w intere- 
sach agresywnej polityki własnej woli po- 
zostałym państwom. Fakt ten odbija się 


Pian roczny wykonano 


Łódź robotnicza melduje 


Nasz korespondent fabryczny dono 
mi, iż firma „Bechtold i Seiler” Me- 
chaniczna Farbiarnia pod Zarzadem 
Państwowym w Łodzi, ul. 6 Sierp- 
nia Nr 65, plan swój roczny wyko 
ła na dzień 1, 11. 1948 r. 

Jednocześnie załoga fabryki” zobo- 
wiązuje się do 31, 12. 1948 r, wyko- 
mać 170.000 kg. ponad plan, co sta- 
nowić będzie 124 proc, planowej pro- 
dukcji, w czym 2.000 kg. robotnicy 
deklarują się wykonać bezinteresow- 
nie, na rzecz Skarbu Państwa, dla u- 
czczenia Kongresu Ziednoczeniowego 
Partii Robotniczych. 

* * « 


Nasz korespondent z Państw. Zjedn. Zakł 
Przem. Pończoszniczego Nr 3, Oddz. Nr 5 
donosi: „Oddział w myśl zobowiązania 
przedkongresowego wykonał plan roczny 2 

dwyżką w dnin 30 Mstopada 1948 roku 
o godz. 16-tej. Plan roczny oddziału wyno- 
sił 1.773.869 par pończoch i skarpet, któr/ 
załoga przekroczyła o 2.000 pa». na w sumie 
dała 1.775.869 pa» 


| 


na 
która jest delikatnym barometrem polity- 
ki światowej. 
pełny rozwój sił obozu reakcji i agresji. 
Zdają sobie z tego dobrze sprawę wro- 
gowie pokoju i demokracji, 
ni w podważeniu autorytetu ONZ, w osła 
bieniu tej organizacji, 
było możliwe, w jej likwidacji. 


ubiegłych 2 lat podjęto pod naciskiem nie 
których członków ONZ, a szczególnie Sta- 
nów Zjednoczonych, wiele kroków w tym 
kierunku. 


mieckie koła szowinistyczne kampania. rewi- 
zjomistyczna jest w dalszym ciągu folerowąa- 
na przez władze okupacyjne Niemiec zacho- 


niemieckiej oraz żądania zwrotu niektórych 


Szef delegacji radzieckiej podkreślił, że od 
stąpienie od zasady jednomyślności stanowi- 
łoby niebezpieczeństwo rozbicia ONZ. 

Następnie minister Wyszyński zajął się 
wnioskami, złożonymi w Specjalnej Komisji 
Politycznej do rozpatrzenia. Mówca zazna- 
czył, że delegAńcja radziecka nie traktuje po- 
ważnie sprawozdania t. zw. „Komitetu Mię- 
dzysesyjnego* (Małe Zgromadzenie ONZ), 
który powstał bezprawnie rok temu na sku- 
tek decyzji większości obozu anglo-saskiego 
w celach podważenia Rady Bezp. "Niemniej 
delegacja radziecka uważa za konieczne o- 
mówić wnioski tego komitetu, które wska- 
zują wyraźnie na ukartowany spisek prze- 
ciwko Karcie ONZ, a w konsekwencji i prze 
ciwko samej Organizacji. „Komitet Międzyse 
syjny* domaga się otwartej rewizji Karty 
ONZ, zalecając traktowanie spraw nieproce- 
duralnych jako proceduralne. Pod pokryw- 
ką „komentowania Karty“ próbuje się złamać 
jedną z jej podstawowych zasad, jaką sta- 
nowi jednomyślność wielkich mocarstw. 

Projekt rezolucji, wniesiony przez delega- 
cje USA, Anglii, Francji i Chin, pokrywa się 
ze stanowiskiem „Komitetu Międzysesyjne- 
go". Projekt ten zmierzą do szeregowania i 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


Hitlerowska kampania rewizjonizmu 


podnosi głowę w Bizonii — za zgodą anglosaskich opiekunów 
BERLIN PAP, — Prowadzona przez nie-| wie licencji amerykańskiej tygodnik „Neue 
Woche“ zamieścił reportaż z Alzacji pt. „Mia 
sto za drutem kolczastym”. Autor artykułu 


Organizacji Narodów Zjednoczonych, 


Karta ONZ uniemożliwia 


zainteresowa- 
a nawet, gdyby to 


Wyszyński przypomniał, że w ciągu 


Uplanowaną akcję rozpoczęto 
od tworzenia sprzecznych z Kartą ONZ 
komisji i komitetów, dyskredytujących te 
organizacje swoją działalnością, a kończy 
się ją na walce przeciwko zasadzie jedno- 
myślności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa. 


b podaje, że miejscowości, znajdujące się w 
idę Peages rda AG alako a g Alzacji, które wróciły do Francji, są obu - 
mieckiej oraz granicy niemiecko - francu-| are. Wzorem propagandy antypolskiej, 
skiej. Ostatnio powtarzają się coraz czę” wspomniane wyżej pismo atakuje Francję 
Ściej ataki przeciwko granicy francusko -|za wysiedlenia Niemców „z Alzacji i Lota- 


ryngiii W końcu autor apeluje do Francuzów 
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| Elektrowni 
YN NL „Mi 
ŁU IUIL "U ji 
rozpoczął pracę 
wczoraj o godzinie 18 -ej 
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Do Ob. Ministra 
Przemysłu i Handlu 
Hilarego Minca 


Załoga, Rada Zakłądowa i Dy- 
rekcja Elektrowni Łódzkiej mel- 
duje Ob. Ministrowi, że w myśl 
zobowiązania przedkongresowego 
dokonane zostało dnia 1 grudnia 
o godzinie 18-ej pierwsze rozpale* 
nie kotła pyłowego, stanowiącego 
dalszy wkład pracy dla rozwoju 
energetyki polskiej.“ 


Depeszę o powyższej treści wy- 
słali łódzcy energetycy, którzy 
wczoraj święcili zakończenie pra- 
cy ofiarnie przez nich prowadzo- 

nej od szećręgu tygodni. 


720 proc. normy 
GLIWICE PAP, 
należąca do Gliwickie 
słu Węglowego donioa wa o 


-=+ A Sote „Makoszowy “4 
go Zjednoczenia Przemyw 
pobiciu rekordu Cya 


terenów Alzacji i Lotaryngii. aby... wyrzekli się dobrowolnie swych praw ronia. Przodownik pracy Zieliński wykonał w 
Ukazujący się we Frankfurcie na podsta-| przynaimniej do cześci Alzacji i Lotaryngii, listopadzie br. ca 720 proc. normy. 
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PARYŻ PAP. Agencja France Presse kiej ewakuacji rządu 
donosi z Pekinu, że oddzialy armii ludowej | nacjonalistycznego i 
przystąpiły do ofensywy na Kalgan — sto- podległych mu urzę- 
licę prowincji Czahar (północne Chiny). Bit- dów. Większość mi- 
wa toczy się w odległości około 50 kim. od ! pisterstw będzie prze 
miasta, gdzie znajdują się główne linie o- niesiona do Kantonu, 


bronne wojsk kuomintangowskich. który znajduje się w 
Mo w ; 


ĝ 7 ris zic 
LONDYN FAP. Š wodmg denat + Seng ORI aag 
haju kota Fei z rejonu Shokon opisują | biura aowe 
panującą tam panikę. Rząd kuomintangu zarzą jane biu tosżóne w 
dził całkowitą ewakuację tego rejonu. Oficero- bgi „s p miastach 
wie i żołnierze walczyli o miejsca w nielicznych chińskich stównie w 
samolotach jakimi rozporządzali. lomarina (stolica 
z + i kuomintangowska z 
LONDYN PAP. — Agencja Reutera dono- | okresu wojny świato 
si z Nankinn, że opracowano tam plan szyb- | w jj i w prowincji 
Anan (południowe 

Chiny). 
Reuter komunikuje 
również, że w ko- 


łach kunomintangow- 
skich bierze się po- 
ważnie pod uwagę o- 


NINGSIA 


Poza tym załoga zobowiązała się wyko- 
nać w miesiącu grudniu b. r. 160.000 par 


ALA ludowa likwiduje rhet pun nkt oporu nacjonalistów w oma Czahar 


iA 
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bronę na wyspie Fot 
mozie w razie ponie- 
sienia kleski przez ar|- 


PP mie nacjonalistyczne 
W dniu 25 listopada odbyło się w fabryce | na kontynencie chiń- 


naszej ogólne zebranie załogi, na którym skim. 

uchwaliliśmy następującą rezolucję: / 
„My, pracownicy Państwowych  Zakła- PARYŻ PAP. Jak 
dów Pasów, Artykułów Technicznych i Ry- | donosi z Hong-Kongu 
marskich Fabryki Nr 1 w Łodzi, świadomi; agencja France Pres 
dokonujących się przemian społeczno-gospo | se, jeden 7 członków 
darczych z wiarą, że Zjednoczenie Partii! komitetu centralnego 
Klasy Robotniczej jest dalszym postępem | Kuomintangu usiłuje 
ku lepszej przyszłości, postanawiamy prze-| nawiązać kontakt 2 
pracować niedziele, 5 grudnia i zarobek przewodniczącym „ko 
przeznaczyć na sieroty po zamordowanych | mitetu rewolucyjne- 
byłych więźniach politycznych, hitlerow- ' go“ marszałkiem Li- 
skich więzień i obozów koncentracyjnych." Czai-Sun, by zapro- 
Zaznaczam również, że plan nasz roczny ponować mu wejście 
wynosił 180.500 kę w rozmaitych artyku- do rzadu nankińskie* 
łach, a wykonaliśmy 187.858 kg czyli 103.5 co, Komitet rewolu= 
prosent, już w dniu 20 listopada b. r. cyjny w Hong-Kongnu 
GVRANCISZER KOWALSKI wypowiedział się za 
Korespondent fabryczny porozumieniem z ar- 

„Głosu Robotniczego” Ima lInda== 


ponad zaprojektowany plan. 
* 5 * 
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chanii w Gorzkowieach wyszło hasło 


do krwawej rozprawy ze studentami badającym! zabytki naszej przeszłości 


Oskarżeni w procesie kamieńsko-gorzko- 
w.ckim siedzą przytłoczeni, jakby coraz bar 
dziej uginali się pod narastającym ciężarem 
oskarżeń, Znalazło to  śzczególnie wyraz 
wczoraj — w trzecim dnin rozprawy, w któ- 
rym składali zeznania dalsi świadkowie, 

Gospodyni księdza Izabela Dukowicz 
Taz po raz prosi Sąd o udzielenie jej zezwo- 
lenia na zadawanie pytań świadkom w tych 
zwłaszczą morhentach, kiedy ostrze oskarże- 
ńia coraz bardziej zwraca się przeciwko jej 
osobie, 

Coraz jaśniej, coraz wyraźniej zarysowuje 
się miejsce wylęgarni oszczerczych plotek. 
Wszyskie nici prowadzą na plebanię w Ka 
mieńsku, gdzie rej wodziła gospodyni księ- 
dza, Nawet zajścia w Gorzkowicach — jak 
bumerańgiem — wracają do Kamieńska, bo 
stamtąd właśnie wyszło hasło do rozprawie- 
nią a > „Jehowcami* i wyznawcami „ko 
ciej wiary*, 

Śwładek Biruta Gerlach — studentka z 
Warszawy, opisując gehennę, jaką przecho- 
dzili w Gorzkowicach, podkreśla, że jedyne, 
co najbardziej zapamiętała to jakiegoś 
mężczyznę na motocyklu wygrażającego stu 
dentóm: 

— Tacy jak wy, bezcześcili w Kamieńskt 
groby I łamali krzyże! Tam z nimi się jaż 
rozprawiono! 

Barbara Woli poznaje obu oskarżonych 
Obstów i stwierdza, że Władysław Obst wy 
ciągnął spod siedzącego Olgierda Puciaty 
krzesło — co było sygnałem do rozpoczęcia 
bójki w restauracji w Gorzkowicach. Udało 
jej się ukryć w piwnicy, 

Meraczewską Monika — pracowniczka M! 
nisterstwa Kultury i Sztuki zeznaje, że gdy 
bito Rybińską, która z przerażeniem pytała: 

„Dłaczego mnie bijęcie"*?! 

— odpoówiedziano wówczas, Jesteś taka 
aż» jak ci którzy zjechali do Kamień 
ska, 

Kamieńsk! — oto hasło 1 zewołanie któ 
re nie Schodziło z ust pastwiącego się tłumu. 

— Tam od was już kogoś zabili! — tymt 
słowami została ,przywitana* Maria Lemat- 
ska, studentką z Krakowa, gdy wieżdżała sa 
mochodem do Gorzkowice, Ozńajmił to jakiś 
mężczyzna, który wybiegł z tłumu, 


— 


— Jestem praktykulącą katoliczką 
oświadcza sądowi Kwiczała Michalina, asy- 
stentką Uniwersytetu Poznańskiego— To ja 
wystawiłam z kruchty z całym pletyzmem 
krzyż į po sfotografowaniu go, odniosiam na 
miejsce, — Świadek potwierdza zeznania in- 
nych, że do zakrystii grupa wprowadzona zo 
stała prze organistę. Do księdza dostać się 
nie mogli, 

Świadek Mizdrach — malarz z Gdańska, 
zajęty remontowaniemń kościoła zeznaje, że 
gospodyni księdza wypędziła studentów bru 
talnie z zakrystii. 

— Zachowała się niewłaściwie, krzyczała w 
kościele, wymyślając studentom od „kóciej 
wiary*'! 

Dukowicz zadaje pytanie; Czy świadek 
jestpewny, że to ona taksie wyraziła, a nie 
inne kobiety, które się tam modliły? 


= Tak, pati, Znam dobrze pani głos — od- 
powiada świadek 

Te same pytania I odpowiedzi mają miejsce 
podczas obołążających ją zeznań, składanych 
przez artystę malarza z Częstochowy — Rut- 
kowskiego Jana, który przytacza pytanie 
Izabeli Dukowicz 

— Co tu robi ta „kocia wiara'? 

Gospodyni księdza usiłuje bezskutecznie wy 
dobyć z ust zeznających świadków inne, 
oczyszczające ją zeznania 1 ciągle zadaje py- 
tamie: ; 

— Czy pan nie pada ofiarą pomyłki? 
to ja? 

— Tak! — padają twarde odpowiedzi — to 
pani! 

W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie 
przewodu sądowego poczym zabierze głos pro 
kurator 


Czy 


Olbrzymi wzrost produkcji w ZŚRR 


MOSKWA PAP. — Przemysł radziecki wzma 
ga bezustannie tempo produkcji W pierwszym 
kwartale bież. roku plan prodttkcji wykonano 
w 102 proc, w drugim — 101 proc. w dwóch 
miesiącach ostatniego tegorocznego kwartału 
zanotowano nowe wielkie sukcesy przemysłu 
socjalistycznego. Ę = 

Jèdên z największych ośrodków hutniczych— 
Magnitogorsk — osiągnął w listopadzie najwyż 
szą w swej historii produkcje surówki i stali. 
Zakłady Magnitogorskie wykonają do 17 grūd- 


hutnicza w okregu dniepropetrówskim wzrosła 
o 53 proc. w porównaniu z ub. rokiem. 

W przemyśle węglowym na wsehodnich tere- 
nach ZSRR 5 kombinatów węglowych wykonało 
oa długo przed wyznaczonym terminem plan 
1i-miesięcznego wydobycia węgla. Największe 
kombinaty w zagłębia węglowym Donbasu „Sta 
linugol'* i „Woroszyłowgradugołt * zwiększyły 
wydobycie węgla o 21 proc. w porównaniu z 
odpowiednim okresem ub, raku. 


W kilku wierszach 


(=) Nowy koalicyjny rząd belgijski, na 
którego czele stanął ponownie Spaak, uzy 
skał votum zaufania po 6-cio godzinnej bu 
rziiwej dyskusji w parlameńcie belgijskim 

a 


kod 
(=) Szef śztabu włoskich sił zbrojnych, 
geń. Marras, wyjechał we wtórek do We- 
Bżyngtońu. > 
LJ 
(©) Komitet Centralny Węgierskiej Parttl 
Pracujących powołał ministra komunikacji 
— Ernoe na zastępcę generalnego sekretarza 
partii. : 
į * . ` 
(2) We wtorek podpisano w Jerozolimie 
dodatkowy protokół do porozumienia w spra 
wie całkowitego zawieszenia broni na tere" 
nie Jerozolimy. 


5 $ 


(—) W Skien Telemark rozpoczął się pro 
ces przeciwko biskupówi Dagfinowi Zwilęg< 
meyerówi, byłemu członkówi hitlerowskiej 
organizacji norweskich quislingowceów, Bi- 
skup stoi pod zarzutem propagowania z am- 
bony idei hitlerowskich 1 zmuszania wier- 
nych do wstępowania w szeregi armii nies 
mieckiej. 

drum ŻE 

(—) Komisja prawnicza ONZ przyjęła pro= 
jekt konwencji w sprawie zwalczania zbrod= 
ni ludobójstwa. Projekt ten ma być przed- 
stawiony Zgromadzeniu jeszcze na obecnej 
sesji. 


$ +e 

(— Jak donošl agencja France Presse, w 
Soulu (Korea półudniowa) policja otrzyma- 
ta rozkaz strzelania do wszystkich osób, roz 


W tysiącach fabryk i zakładów  przemysłó: | qzielających ulotki, wzywające do ewakua- 
wych na terenie ZSRR zakończono już przedter-| cji wojsk amerykańskich. Aresztowano kil- 
nia tegoroczny plan produkcyjny. Produkcja | minowo roczny plar produkcji. 


kaset osób. 


Zasada jednomyślności wielkich mocarstw 


w Radzie Bezpieczeństwa — podstawą trwałego pokoju na świecie 
(Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego w ONZ) 


oceny z góry najważniejszych zagadnień, ja- 


W deklaracji 4 mocarstw, złożonej w czerw 


kie mogą znaleźć się na porządku dziennym lcu 1945 róku w San Francisco, powiedziano 


Rady bezpieczeństwa. „Komitet Międzysesy]- 
ny* zestawił 80 rodzajów spraw, które ma 
rozpatrywać Rada Bezpieczeństwa. Co jednak 
nastąpi — zapytał Wyszyński, jeżeli trzeba 
będzie zająć się 99 lub 100 sprawami? 


zupełnie jasno, że Rada Bezpieczeństwa win- 
na decydować o tym, czy rozpątr: vane przez 
nią zagadnienie jest sprawą procedury, czy 
też zasadniczą, przy czym decyzja ma żapa- 
dać większością 7 głosów, wliczając w to 


Kocioł-- olbrzym Elektrowni Łódzkiej 


ruszył wczoraj — dzięki zapałowi i oddaniu całej załogi 


W dniu wczorajszym we wspaniale ude» 
koórówanym głównym hallu biur Blektrowni 
Łódzkiej, zebrała się załoga i zaproszeni go- 
ście. Byli obecni: wiceprezydent Bugajski, 
wicewojewoda Szaniawski, przedstawiciele 
Partii tow. tow.: Frankowski, Olejniczak i 
Głowacki, dyr. Centralnego Zarządu Energe- 
tyki tow. Latur, dyr. Zjednoczenia Energe- 
tycznego Okręgu Warszawskiego tow. Minor- 
ski oraz dyr. Zjedn. Energ. Okr. Łódzkiego 
tow. Zadrzyński. 

Gości powitał fnż. Julian Wajnberg, dy- 
rektor Elektrowni — po czym wygłosił dłuż- 
sze przemówienie tow. dyr. Zadrzyński i prze 
wodniczący Rady Zakładowej Elektrowni 
tow. Błaszczyk. Przemawiali również przo- 
downicy pracy tow. tów. Witczak i Fortak. 
W imieniu załogi dalszą ofiarną pracę dle 
dobra klasy robotniczej zadeklarował tow, 
Janio. 

— Ukończenie monłaźn kotła nr. 26 naj- 
wiekszej jednostki Elektrowni Łódzkiej, naj- 
większej itwestyeji w energetyce zawodowej 
w roku 1948, kożła o wydajności 80—100 ton 
pary na godzine, mą decydujace znaczenie 
ała sytuacji energetycznej Łodzi i okręgu — 
mówił dyr, Zadrzyński. 


erg OPTY pr 
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— Ukończenie montażu wóteńminie do) J 


grudnia pozwała energetyce łódzkiej, pó okre 
sie suszenia i ruchu próbnego, Jeszcze w gru 
dnia r. b. dostarczyć nowych ilości energii 
elektrycznej dla przemysłu łódzkiego, a tym 
samym dopomóc do wykonania przyjętych 
zobowiązań produkcyjnych. 


Uwzględniając fakt, że dotychczasowe har 
monogramy prac przewidywały ukończenie 
montażu w lutym, a oddanie kotła do ruchu 
w marcu 1949 roku należy stwierdzić, że ro- 
hotnicy Elektrowni Łódzkiej pieknie uczcili 
Kangres Zjednoczeniowy przeszło trzykrotnie 
przyspieszając prace montażowe. 


Tow. Witczak Antoni, który wraz z brysa* 
dą rusztową pracował przy montażu mły- 
nów węślowych może służyć jako wzór od- 
dania i poświęcenia się pracy. Taw. Stefan 
Fortak, tokarz, szybko i sprawnie wy- 
konywał wszelkie roboty związane z przy- 
gotowaniem cześci dô montażu O jego sto- 
suńku do pracy świadczy fakt. że mimo pers 
wazji zwierzchników przez 36 modzin nie 
chciał odejść od tokarni w nsieoretezym okre 
sie robót moniażowych, Ob. Stefan Knezkow 
ski, brvgadziata, brysadv remontu rusztów 


SAKT PRIECY THB 
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FTESA pzy Ta? 


Daleko od Moskwy 


Napastnicze niemieckie dywizje w dal 


szym ciągu wypierały nasze wojska. 
Artykuł wstępny, nawóływał armię i 
naród do walki o 


każdą ping? ziemi, 
do niszczenia wszystkiego w pdzostawio- 
nych miastach i wsiach. 


Przez cały dzień inżynierowie wełębiali 
się w materiały planu. Pomagał im Grub- 
ski — były główny inżynier, jeden z twór- 
ców planu. Był to mały człowiek o pta- 
siej twarzy o gołej brązowej czaszce, 
który trzymał się uważnie, z jakąś nadętą 
dostojnością. 


— Co mogę? — zapytał, gdy zjawił się 
po tym jak był czterokrotnie wezwany 
— Jestem ogromnie zajęty i przyszedłem 
tylko dlatego. że szanowna osoba w bina- 
klach siłą oderwała mnie od hardzo pil- 
nej sprawy. To ogromnie nalegająca o- 
sóbka. 

— Najpilniejszą sprawą w tej chwili — 
jest wprowadzenie nas w sedno sprawy 
— odpowiedział Beridze. 

Nic o tym nie wiem. — Cienkie war- 
al Gribskies ironicznie się skrzywiły. 
Jeżeli pozwolicie, to w sprawach których 
wam jeszcze nie przekazałem, będę się 
trzymał mojego punktu widzenia. 

— Czy ło ma iakioś znaczenie. Wszak 


sprawy zaczniecie mi przekazywać nie za 
rok, a chyba jutro. P 

— Zacznę zdawać wtedy, kiedy ofrży- 
mam rozkaz od mojego naczelnika budo- 
wy. Jeśli on rozkaże mogę zacząć nowet 
jutro. Nawet dzisiaj. Nawet za godzinę 
Będę rad przekazać komuś to niełatwe za- 
danie. p 

Aleksy spojrzał na wąską twarz inży- 
niera, na jego cienką szyję z dużą grdyką 
słuchał nieskładnej mowy — i w nim za- 
częłó się podnosić rozdrażnienie. Odszedł 
do okna — na rzece bez końca przesuwa- 
ły się łodzie, kutry, a pośrodku ważnie 
płynął duży okręt. 

— Na początek proszę niewiele: pomióż- 
cie nam zrozumieć techniczną koncepcję 
budowy — kontynuował Beridze. 


— Zgadzam się pomóc, proszę bardzo, 
Będę tu za godzinę, gdyż musze zakończyć 
sprawę, którą uważam za bardza pilną 

Przyszedł punktualnie po godzinie Grub 
ski opowiadał płynnie, uciekał się do po- 
pularnych albo też do specjalnych i skom- 
plikowanych sformułowań. Umiał na pa- 
mięć dziesięciometrowy płan i szybko od- 
najdywał potrzebne mu arkusze z wykre- 
sami lub tablicami. Budowa wedug je- 
go wyjaśnień oblieżona bvła bezapelacyj- 
nie na trzy lata 


wykonał montaż młynów w ciągu 1 miesią- 
ca, podczas gdy normalnie praca ta winna 
trwać 12 tygodni. Robotnicy przekraczali naj 
bardziej śmiałe zadania, wykonując zlecone 
im prace w terminach, które wydawały się 
technicznie nierealnymi. 

Franciszek Aleksanderek, mtistrz-elektryk, 
zmontował tablicę pomiarową przyrządów po 
miarowych kotła w ciągu 10 tygodni podczas 
gdy przed wojną taką samą tablice fla kn- 
tła 25 zagranieznych specjalistów morttowało 
w ciągu jednego rokn. 

Brygadom montażowym pospieszyli z k0- 
leżeńską pomocą robotnicy innych wydzia- 
łów Flektrowni, którzy bóz uszczerbku rła 
swojej pracy codziennej prarowali dadztka= 
wo przy kotłe. Pracównicy biurowi Flekirów 
ni i Ziednnczenia oraz uczniowie Gimnazjum 
Fnergetycznego fobrowolnie zaofiarowali pa 
moc przy pracach niefachowych. 

Pracuwricy nmysłowi przeprzrawali 2.700 
rohotn-podrin. a zznłete przekaznii na budo- 
wą Domu Partii, i częściowo na RTPD, 

Energetycy łóńzey chlubnie wykonali przy- 


jednomyślne stanowisko 5 wielkich mo- . 
carstw, Zasada ta winna być nadał konoro= 
wana, 


W zakończeniu przemówienia, minister Wy 
Sszyński oświadczył: Delegacja radziecka przy 
pisuje wielkie znaczenie do zgodnych wysił- 
ków wszystkich wielkich i małych narodów 
ną rżecz rozwoju przyjaznych stosunków poó- 
między nimi oraz ustanowienia trwałego po- 
koju i bezpieczeństwa, Dlatego też delegacja 
radziecka uważa, że ONZ winna podjąń 
wszystkie kroki w kierunku rozszerzenia mię 
dzynarodowej wspólpracy. Zasada jednomyśl 
ności stałych członków Redy Bezpieczeństwa 
ptzy podejmowania decyzji o charakterze nie 
broceduralnym jest najważniejszym wźrun- 
kiem skutecznej dzizełulności ONZ w Gziedzi 
nie międzynaredowtj współpracy, jej rozwa- 
ju oraz utrzymania pokoju i bezpieczeństwa, 
Delegacia radziecka jest przekonana, że Ra- 
da Kezpieczeństwa wykorzysta swoje doświad 
czenie, nabyte w minionym okresie, dla stwa 
rzenia talich warnnków, które beHą sprzyjać 
nodeimryanin znodnych decyzji W tym też 
duchu erłeznrią radziecka wniesie swój pro- 
jekt. rezolucji”. I 
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Borońcy Dennisa Żąta q tewi? I Oro?"sU 

NOWY JORK PAP, — Obrmiicy generál- 
nego sekrctorza amerykańskiej naxviłi kemir 
nistrezmej Donnisa nwróćili się do Sgđu Naj- 
wyższeżn USA z prośbą o rewizię procesu. 
Dennis został skazany na rok wiezienia 7a 
ndmoówę złożenia zemeń nrwd  osłowioną 
komisją KRoreróśsn do bafania działalności 
Gnfyamerykańskiej, 


Dbrońcy stwierdzają, Że ' sań. asłaszśłąo 


tete zobowiszanie i pięknie uczcili Kongres | wyrok, roperł kezotownie komisie, która na 


Ziadnorrar inw 


Nafta z wysby Tajsin nowinna przybyć 
na kontynent dn rafinerii miasta Nowinsk 
— najkrótszą drogą przez rurociąg — W 
tym tkwił sens całej budowy. Należy uni- 
kać trudnego przewożenia po morskich i 
rzecznych drogach, a także przelewania 
tego czarnado żłota z morskich okretów na 
rzeczne. Zimą drogi zamarzały, przywóz 
nafty z wyspy ustawał. W ciągu dhigiej 
zimy na Tajsinie zbierały się ogromne ilo- 
ści tej nafty. Zależność od zimy, od tran- 
shortu, paraliżowała wydóbywanie paliwa 
Taisin mógł dawać o wiele więcej nafty 
aniżeli udawało się wvwozić drogami wod 
nymi. Rurociąg obniżał koszt paliwa, da- 
wał możność uniknięcia dużych strat pow- 
stałych naskutek przewożenia. a co naj- 
ważniejsze umożliwiał dostarczanie hez 
przerwy w ciągu całego roku paliwa do fa- 
bryk. 

Grubski uporczywie podkreślał trudno- 
ści budowy. Wielometrowa trasa prowa- 
dziła przez dzikie miejsca w tajdze, upstrza 
ne rzędami wysokich pagórków i wodny= 
mi przegrodami Po raz pierwszy wy- 
padłó budować rurociag w okresie bar- 
dzo krótkiego lata i bardzo długiej zimy 
z buranami, śnieżnymi zaspami przy pięć- 
dziesięciostopniowym mrozie: nie można 
było wobeć tego nawet skorzystać z czy- 
jesoś doświadczenia. Zimowe miesiące, 
według Grubskiego, w ogóle nie wchodzi- 
ły w rachubę, ponieważ specjaliści cudza- 
ziemscy w swoich wielotomowych pra- 
cach kategorycznie zabraniali układania 


pracvła knnetvtneta Błanóńwwy Ztadynosanyrh. 
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rurociagu W zimie. Niektóre skompliko= 
wane kwestie techniczne, pozostawały rów. 
nież nierozwiązane, Wojna przyniosła Wie- 
le trudności, skomplikowała sytuację. Ko 
niecznyri jest rozwożenie rur i materia- 
łów wzdłuż trasy, a nie ma dróg i budo- 
wa ich pochłonie dużo czasu i siŁ Na- 
stepnie muszą być prowadzone Wymaga- 
jące olbrzymiego trudu prace. ziemne. a 
brat Si] roboczych — i skad je wziąć? Jak 
można liczyć na tałkowite ułożenie ruro- 
ciągu, jeśli rury i sprzęt nie nadeszły jesz- 
sze w eałości i niewiadomo czy można li- 
czyć na to, że będą nadesłane? Personel 
jest marny, pracować z ńim jest niemożli- 
Yością, a na inny nadziei nie ma. 


Utyskiwaniom Grubskiego zdawało się 
nie będzie końca. Kiedy jednakże zamilkł, 
żeridze powiedział z ironią: 


— Tak, zadanie niełatwe, trudności wie- 
le. Ża wasze dokładne sprawozdanie, bar 
dzo wam dziękuję. Ale nie opowiedzie- 
liście nam najgłówniejszego: jak została 
przebudowana techniczna koncepcja pro- 
jektu w związku z nowym postanowieniem 
rządu. Termin budowy rurociagu został 
skrócony z trzech do jednego roku. Pro 
szę was o naświetlenie tej sprawy. 


— Pytanie to zostało przez nas poru- 
szone w raporcie złożonym w główirym 
zarządzie Myślałem, że jesteście z tym 
obznajmieni. Posiadam odpis, możecie 
się z nim zapoznać 
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z obowiązania fa majowe wykonane 


Ani na chwilę nie osłabnie tempo w PZPB Nr 


plan 


» ` 
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Na cześć Kongresu — 300 tysięcy metrów ponad 


Wokół tablicy w.dniejącej u wejścia 
Nowej Tkalni zebrała się gromadka robot- 
nie, Jedna z nich wodzi palcem po przybi- 
tym pineskami afiszu i głośno czyta. 

„Dzięki entuzjazmowi, umiłowaniu pracy" 

Pozostali słuchają uważnie. Afisz głosi; 


„KUWARZYSZE PRACY! 


NZIĘKI ENTUZJAZMOWI PMIŁOWA. 

NIU PRACY i AMBICJI CALEJ ZAŁO 

GI Z TKALNIĄ NOWĄ I ZŻARARDOWĄ 

NA CZELE, PLAN ROCZNY PZPB Nr 1 

W DNIU DZSIEJSZYM BĘDZIE WYKO- 

NANY!" Í 

— meaa o a 

FRobotn:ce trącają się łokciami i patrzą na 
siebie z triumfem. 

— Słyszałaś? k 

— A jakże. Przeciem nie głucha. Mało to 
wię nastarałyśmy? Ze skóry człowiek wyła- 
mił, żeby wstydu dla fabryki nie było 


s 


b 


| 


.  Płoszaj Janina 


loworski Adam 
A i 
ZACZAROWANE KROSNA 


Na „młynku głos krosien słychać, a ludzi 
nie widać. Zaczarowane krosna? Owszem, 
zaczarowane. Wolą, wysiłkiem i entuzjazmem 
tych kobiet, które przeszły dobrowolnie na 
obstugę dwunastu krosien, A oto jedna z 
„czarodziejek“ tow, Seworyniakowa, Zamiast 
„dzień dobry“ krzyczy mi do ucha: 

— Man będzie wykonany. Idzie dobrze, 
Szpulki tylko za małe robią, Ledwo nadą- 
żam zmieniać wątek. 

— Śzpularki nie mogą za wami nadążyć 
— wyręczą „mnie w odpowiedz „tow, Grze- 
mak, 15 tysiecy wątków dziennie robi tow, 
Stalarz Helena. 

— To jeszcze mało. Robię 1 80 tysiecy, at 
le ta osqowa nie jest dobra, Gniazda się 
robia: 

Wyręczając jedna z towarzyszek pracy, ro 
stała na drugą zmianę, choć troje dzieci 
tęskni w domu za mamą, 

— Trudno. Niech trochę potęsknią, Plan 
musj być wykonany. 

Towarzyszka Seweryniak 1 towarzyszka 
Stalarz to „stare wygi“ (ale stare tylko do 
świadczeniem), mające za sobą już wiele lat 
pracy na tkalni, Dzielnie dotrzymują im 
jednak kroku 1 młode tkaczki, W pierw- 


szym rzędzie, w długim jak ulica ganku, 
uwijają się dwie drobne figurki — dwie 
mlodziutkie „czarodziejki* — towarzyszka 


Wyrzykowska Lucyna, licząca sobie 20 wo 
sen i niewiele od niej starsza towarzyszka 
Wà, 


Ruzia Władysła 


T Seweryniok WŁ Kuzia L. Wyrzykowska 

— Moje kochane córuchny — mówi o nich 
miękkim glosem majster tow, Wlierszeń 
pracuje „ło fo“ jak stare. Żal im na chwi- 
le odejść od, krosien 

Dzisiaj zreszą wszyscy 
minutą, 

— Ten straci minutę, ten dwie, a w sumie 
zbierze się godzina, której akurat może za 
braknąć do planu. A przecież dziś koniecz- 
nie.musimy go wykonać, 

+ + + 


liczą się z każdą 


Gdy w poniedziałek zrobiono obiiczenie, 
brakowało do planu jeszcze 256,200 metrów, 
We wtorek rano brakowało już tylko 76,000 
A więc w ciągu doby miast 160,00 zrobiono 
180,000 metrów. To chyba najlepiej wiad- 
czy o tempie pracy załogi PZ?B nr 1 na 
„finiszu, W ciągu listopada Tkalnia Nowa 
i Żakardowa nadrobiły 1,178.000 metrów za 
ległości przeszło jedną trzecią planu mie- 
sięcznego (3,062.000 mtr.). 


NA KSIĘŻYM MŁYNIE 

Tow. Śliwiński Władysław jest sekreta 
rzem Komitetu PPR na Księżym Młynie. 

— Seinie popracowali nasi towarzysze w 
tym ostatnim okrese — mówi tow, Langr 
wa Helena, członkini Rady Zakładowej. po: 
rzuciła biurko i stangła do maszyny, mło: 
dziutka Gałczyńska Maria, prządka na obrą 
ganiakach, postawiła sobie za punkt honoru 


do ynie wyrabiać mniej niż 150 proc. Słowa do 


trzymała, Tów. Krzypowek Stan'łsława, licza- 
Ca sobe już 58 lat prześcigneja wszystkie 
młode i osiągnęła aż 180 procent, Bezpartyj- 
ne towarzyszki, jak Płoszaj Janina, Lewan-| 
dowska Maria į inne przedownice, porwały | 
ra sobą całą załogę, 


OSTATNIE METRY 


Godzina, 20,15, Na Nowej Tkali. panuje 
nastrój, jak w wigilę wielkiego święta, 


Atmosferă naładowana jest oczekiwaniem | 
Na salach, w korytarzach pełno robotników 
z innych zmian i oddziałów, Już wiadomo. 
że ta Korzeniowska zrobi ostatnią sztukę. 
Ch chwili kioś podchodzi do krosna | patrzy 
ną Walek, 

Ogromna sali jarzy się tysiącem żarówek. 

Na pierwszej z brzegu „szóstce praruje 
tow, Jakubowski Franciszek, członek Rady 
Zakładowej, Zagrała krew i w starym. bo 
jowmiku sprawy robotn'czej, Pozazdrościł in 
nym tej wielkiej chwią i stangł. do Kro- 
sien, by choć te kika ostatnich metrów 
u:kać. 

Godzina 20,30, Towarzyszka Korzeniowska 
zdejmuje sztukę z wała, Tę oczekiwaną, 
ostatnią sztukę. Troche jej ręce przy tyn ' 
drżą. Niby taka sama sztuka jak t inne 
białe, ostro pachnące płótno — ale jednak 
nie taką sama, 

Wszyscy udają się na przewijalnię, Jakiś 
stolik nakryty kawałkiem czerwonego pót- 
na imituje stół prezydialńny, za którym za 
siadeją bohaterki dzisiejszej uroczystości — 
przodownice pracy, tow, tow, Michalakowa, 
Rybakowa, Rybieka, Korzeniowska, Sewery- 
niakowa, Gołygowska į inne. 

tojąca obok skrzynia od przędzy zastępu 
je mówmicę, . 

— W iej godzinie — woła donośnie tow, 
Kaczmarek, sekretarz Komitetu Fabrycznego 
— zakończyliśmy pian roczny. Stało się ta 
możliwym dlatero, że załoga nasza zwiększy 
ła swoje wysilki, Nie zawiedliśmy nadziei, 
jakie w nas pokładało państwo, Dzięki wam 
serdeczne towarzyszki, Wiem. że na każdy 
zew Zjednoczonej Parti Klasy Robotniczej 
i naszego Rządu dacie z siebie zawsze naj- 
wyższy wysiłek», 

— Dumną jestem, że dotrzymaliśme» zoba 
wiązania, Te nasze miliony metrów tkanin 
idą na dobry cel — na odbudowanie naszo- 
go kraju, przyczynią się do wzrostu nasze- 
go dobrobytu, 

Tow. Rybicka przerywa — wzruszenie nie 
pozwala jeji mówić. Zebrani nagradzają Ja 
hucznymi oklaskami, 


l 


Łewaniwwsna Anna 


Przy” akompaniamencie okrzyków na cześć 
Zjednoczonej Parti, tow. Goiębiakowa, se 
kretarz Romitetu PPR, Tkalni Nowej odczy- 
tuje rezolucję: j 

„My, załoga PZPB nr 1 w Łodzi zobowią- 
zajemy się dla nczcrenią Kongresu Zjedno- 
czeniowego, wyprodukować dodatkowo do 
dnia 15.g9 grudnia 1,400,000 metrów tkanin, 


Gałczyńska Maria 


1 


Krzynówek .Słanisiayu 


a do końca bieżącego roku 3.000.000 merów 
ponad pian reczny,” 

Orkiestra gra „Miętńzyrarodówkę", 
podchwytuje- 

„Myśl nowa blaski promiennym! 

Dziś wiedzie nas na bój, na trud“, 


sala 


Z, Klimczak 


Raduimy sie — plan zoal wykonany 
+ ew 1 ye Z RS RA zy seo oj ne one dc 


B łędy, wielki zryw i nauka na przys zlogć 


Wywiad z sekrełarzami organizacji partyjnej w PZPB Nr 1 tow. tow, Kaczmarkiem i Grzesiakiem 


— W październiku nie tylko nia mogliśmy od- 
powiedzieć zobowiązaniem na apel załogi „Za- 
hrze — Wschód'', lecz pod znakiem zapytania 
stanęło również wykonanie zobowiązania pierw- 
szomajowego, t j, wykouanie rocznego planu 
produkoji do dnia 30 listopada, O przyczynach 
tego stann rzeczy mówiłem na niedzielnej Kön- 
ferencji Miejskiej: główną i zasadniczą przy- 
zyną hyło to, że w pewnym momencie nasza 
organizacja partyjna odwróciła się ad sfrRw 
produkcyjnych, Kiedy „pod wpływem uchwał 
Planum Sierpniowego KC naszej partii przy 
stąpiliśmy do rewizj naszego sposóbu pracy 
okazało się, że jest już zupóźna na takie odro- 
bienia zaległości, które pozwoliłoby nam wziąć 
zobowiązanie przedkongresowe. Ale punktem 
naszej ambicji, naszego honorn partyjnego i ho- 
noru całej naszej załogi stałg się dotrzymanie 
zobowiązania pierwszomajowego. I jak widzicie 
— udato: nam się tego dokonać. 

— W jaki sposóhb1 Konkretnie: jaka była w 

tym rola organizacji partyjnej? 
Organizacja partyjna zastosowała takie 
metody pracy, które zbliżyły nas do spraw pro 
dukcyjnych, jak nigdy przedtym, W okresie 
tych gorących kilku tygodni nauczyliśmy się wię 
cej, niź w ciągu kilku poprzednich lat. 


— Na czym mianowicie polegają te motody? 

— Sprzęgliśmy bezpośrednio organizację z 
produkcją. Organizacja opracowała szczegółowy 
plan bitwy 0 wykonanie zobowiązania pierw- 
azomajowego i obarczyła każdeso członka Ko- 
mitetn Fabrycznego odvowiedzialnością za po- 
szczególne odcinki produkcji. Partyjniacy po- 
nosili teraz odpowiedzialność za techniczną or- 
ganizację produkcji. A jednocześnie wytwarzała 
się — jakże konkretna i jakże błogosławiona w 
skutkach — WSPÓŁPRACA wszystkich  3-ch 
decydujących czynników na fabryce: admini- 
stracji, Komitetu Partyjnego i Rady Zakłado- 
wej. 

Oto kilka przykładów: jednym z głównych 
warunków wykonania planu było zmniejszenie 
czan postojów technicznych. Otóż za tę spra- 
wę ponosili osobistą odpowiedzialność tow. dyr. 
Ćwilich 4 ramienia administracji, tow. Gołębia- 
kowa z ramienia Komitetu Partyjnego Nowej 
Pkalni i tow. Gabara z ramienia. Rady Zakłańa- 
wej. lak samo bylo pod względem zwiększenia 
szybkości obrotów krosien, kontroli wątków i 
każdego innego przedsięwzięcin, koniacznego 
dla wykonania planu. 

(Gorqczkawo szukaliśmy dróg odrobienia 
zaległości, Przy ieh wyrajdywaniu ortgani- 
zacja partyjna dużą rolę. Roz- 
szerzyliśmy ilość krosien, pracujących na 3 zmia- 


ndegrałn 


nie do 800, i organizacja partyjna była inicja- 
torem w wynajdywaniu siły roboczej — prze 
rzucaliśmy ludzi z oqdziału przygotowawczego 
— fo prany przy krosnach przeszła część poma- 
gnczok 1 zwiększyła się w te dni ilość tkaczek, 
pracujących na I5-tkarh. 


R 
zy 


Jednocześnie prowadziliśmy akcję wyjaśnia- 
iaca na zebraniach kół i wśród bezpartyjnych. 
Ną zebraniach kół, poświęconych oczyszczeniu 
szeregów partyjnych, przedstawiliśmy członkom 
partii niepokojący stan rzeczy w dziedzinie wy- 
konania planu i wsknzywaliśmy drogi jego ush- 
MęcIĄ, a aaea N poza tym 2 miedzy- 
partyjne zebrńnia oddziałowe, 2 międzypartvjne 
zebrania majetrów i pgólne zebranie majetrów— 
tzłonków partii i bezpartyjnych. Wszystko lo 
razem wzięte przyczyniło się do _ opracowania 
generalnego plann stratezicznogo wygrania bit- 
wy o wykonanie zobowiązań majowych. 


— A jak ludzie reagowali na rych zebraniach! 


- 


— Muszę przyznać, żo w światle roakcji towa- 
rzyszy, jak i całej postawy załogi tym jaskra- 
wiej ujrzeliśmy uasze błędy i naszą winę za 
wytworzony stan. Ludzi ogarnęła dotermina: 
cja, byli gotowi dać pracę dódatkowych godzin i 
wielu z nich to uczyniło. 'Fowarzysze przycho* 
dzili i pytali z wyrzutem: Dlaczego wpierw nie 


mówiliście o tym? Dlaczego czekaliście tak 
dingo? 
Znane są już hbohatorskia czyny tow. Goły- 


gowskioj, która po pracy w PZPB Nr. 2] przy- 
chodziła do nas pomagać w wykonaniu planu. 
Ale Gołygowska nie hyła jedyna: podobnie za- 
ofiarowali się po swojej normalnej pracy na 
krosnach funkcjonariusze Rady Zakładowej. 
Ligi Kobiet, Komitetów Oddziałowych, jak tow. 
tow. Gabara, Kruszyńska, Gołębiakowa, Kasper- 
ska, Wożniakową, Jakubowski i wielu, wielu in- 
nych. 

To był wielki zryw. Ale ten zryw tym bar- 
dziej przekgnał nas, że mając tak ofiarną i tak 
wysoce uświadąmioną załogę, można bylo przy 
dobrze postawionej, systematycznej pracy wy- 
konać plan hez'tych nadzwyczajnych środków. 
Powtarzam: Gdyśmy widzieli determinację na- 
szych towarzyszy i większości zalogi, tn 
bardziej jak i pozn- 
stan członkowia Kamitetu — przekonaliśmy się, 
jak wielkie były poprzednia nasze błędy. 

* x * 

Tow. Kaczmarek i tow. Grzesiak, mówiliście 
na początku o korzyścinch 1 nance fa przysz: 
łość, Co przez to rozumieliście? 


cym 
— równo ja osobiście, 


— bo nie ulega dla nas żadnej wątpliwości 
oświańcznia jodnogłośnia obaj towarzysze, 
— Po pierwsza; W te gorąca dni naszych ak- 


tywistów przeniknęła całkowicie świadomość, ża 
to oni właśnie są odpowiedzialni za bieg pro- 
iunkcji. Poszczególni towarzysze, którzy wpierw 
sgdzili, że praca partyjna — to tylko „pnlity= 
ka'', a więc zebrania, referaty, sprawy idealo- 
giczne, teraz wiedzą już. że pracą partyjną w 
fabryce jast walka o plan, ża w naszych wa- 
runkach walka o plan — to też polityka, to ideo 
logia. I to jest osięgnięcie trwałe. 


Po drugie: — W ciągu tych kilku tygodni 
wzrosła ogromnie wiedza techniczna naszegó ak- 
tywu partyjnego i wzrosła świadomość, że ko- 
nieczne jeah dalsze pogłębienie zdobytej wie: 
dzy, I to również jest osiągnięciem trwałym. 


Po trzecie: — Koła, jako rałość, jako zespo: 
ły partyjniakóy wzmogly swe zainteresowania 
produkcją i poezneie odpowiedzialności za pro- 
dukeję. 1 to również nie skończy sig wraz % 
obecnym wykonaniem plann. To 
narastać, rozwijać się i pogłobiać, 


również musi 


Po czwarta: — Kierownictwo naszej organi 
zacji partyjnej nauczyło się tak pracować, by 
w przyszłości przez systematyczne rozłożenia 
pracy na cały rok wykonywać zadanin prodvk- 
cyjne bez uciekania się do metod szturmowych. 


Wiemy jnż teraz, że sprawa wykonania planu 
— ile zrobiona między jednym zebraniem kola 
a drugim, ile należało zrobić, analiza braków i 
osiągnięć — musi być stałym punktem porząd- 
ku dziennego każdego posiedzenia egzekutywy, 
Komitetu Oddziałowego i Komitetu Dzielnieo- 
wego. Wiemy, że każdy sekretara Komitetu Od 
fiziałowego i kierownictwo dzielnicowe must kaź 
dego dnia sprawdzać wyniki dnia poprzedniego 
każdego ddzinłu i każdej sali j gruntownie 
przeanalizować je, Wiemy wreszcie, że każde ze 
branie kota musi rozpatrywać wyniki produkerj 
ne za ubiegły okres—przede wszystkim na Ewa 
jej sali i na swoim oddziale, ale również na ta- 
tej fabryce. Rozpatrywać—i wyciągać odpowie- 
Anie wnioski. przyjmować odpowiednio uchwały, 
I realizować je j 


— W pracy organizacji partyjnej — oświad- 
czają towarzysze Kaczmarek i Grzesiak — nar 
stąpił przełom. Zrobiliśmy w znsańzie jedną 


rzecz: przystąpiliśmy do realizacji nchwa? sierp- 
niowych naszej Partii. Zmieniliśmy styl pracy, 
który cochuje oheenie więcej rzeczowości, czuj- 
ności, więcej bojowości. To udzieliło sig całej 
załodze. To pomogla nam abronić honor naszych 
zakłądów, 
pracy. 


I to pomoże nam w naszej dalszej 
-l Ń 


Wywiad przeprowadził 
A. Porłowski, 


+ Str. 4 
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Q Pserwujac prowadzoną obecnie przez 

Marshalla, Bevina lub Schumana polity 
kę, musi się dojść do wniosku, że wykorzy- 
stują oni najmniejszy powód, aby 
1 nie dopuścić do porozumienia w zasadni- 
czych sprawach międzynarodowych. Umyśl- 
nie wywołują oni skomplikowane powikłania 
międzynarodowe, a z chwilą kiedy powstaje 
szansa ich rozwiazania, torpedują możliwe 


porozumienie, usiłując przekształcić każdą 
sporną kwestię w węzeł nierozwiązalnych 
sprzeczności, 


SZTUCZNY PROBLEM 

Nllepszym przykładem podobnej polityki 

ś jest t. zw. problem berliński, Wiadomo 
dziś powszechnie, że problem ten zosfał stwo 
rzony sztucznie. 

Przypomnijmy sobie maj 1946 roku. T, zw. 
problem berliński wówczas jeszcze nie ist- 
niat, Zjawił się on dopiero po 16 czerwca, 
kiedy w Niemczech Zachodnich przeprowa- 
dzono separatystyczną reforme walutową. 
Nie Związek Radziecki przeprowadził tę re- 
łormę. Przeprowadziły ją USA, Anglia i Fran 
cja, wbrew wyrażnie sformułowanej opinii 
Związku Radzieckiego. Przed reformą ist- 
niała we wszystkich strefach okupacyjnych 
Niemiec jednolita waluta. Po wprowadzeniu 
odrębnej reformy powstało miebezpieczeń- 
stwo, że zdeprecjonowana na Zachodzie wa- 
luta popłynie olbrzymim strumieniem na 
Wschód, podważając gospodarkę radzieckiej 
strefy okupacyjnej. W takich warunkach ra- 
dziecka administracja wojskowa zmuszona 
była podjąć kroki w celu niedopuszczenia zde 
precjonowanych banknotów do swej strefy. 

Jednakże odrębna reforma walutowa w 
strefach zachodnich była tylko początkiem 
zawiązywania węzła berlińskiego. Węzeł ten 
można było łatwo rozwiązać, wprowadzając 
jednolitą walutę dla całych Niemiec na pod- 
stawie porozumienia czterech mocarstw. Jed- 
nakże, zamiast osiągnąć takie porozumienie, | 
USA, Anglia i Francja dokonały drugiega 
kroku. Wbrew pierwotnej obietnicy wpro- 
wadziły one odrębną walutę — markę „B“ 
również w zachodnich sektorach Berlina. 
Wprowadzenie marki „B* w zachodnich se- 
ktorach Berlina było świadomym ciosem, wy 
mierzonym gospodarce centralnego miasta 
Niemiec i jego ludności. 


CELOWA WRZAWA 
Sektory zachodnie Berlina zostały sziucz- 
nie odcięte od radzieckich sektorów mia 
sta i od naturalnych peryferii gospodarczych 
Berlina — radzieckiej strefy miupacyjnej. 
Ze strony mocarstw zachodnich nie było to 
niczym innym jak organizowaniem samoblo- 
kady w celach podejrzanych î jawnie pro- 
wokacyjnych. Równocześnie politycy USA, 
Anglii i Francji podnieśli wrzawę wokół ra- 
dzieckiej rzekomej „blokady“ Berlina, czyli 
jak mowi przysłowie, wywrócono kota dv 
góry nogami. 

Równoczęśnie z wrzawą o „blokadzie* pod 
niesiono również wrzawę wokół „mostu po- 
wietrznego”. Zachłystując się z zachwytu pra 
sa mocarstw zachodnich donosi o sukcesach 
zaopatrywania drogą powietrzną zachodnich 
sektorów Berlina. W rzeczywistości „most pa 
wietrzny* wykorzystywany jest raczej dla 
wywozu urządzeń fabrycznych z zachodnich 
sektorów Berlina i budowania po cichutku 
lotnisk wojskowych. Czyż nie jest jasne, że 
wrzawa wokół „blokady“ Berlina i „mostu 
powietrznego‘ jest częścia kampanii, mającej 
na celu wzniscanie psychozy wojennej, któ- 
rą militarystyczne koła USA chcą odurzyć 
naród amerykański, 


STRACH PRZED POROZUMIENIEM 
w propagandzie i w praktyce angielsko- 

amerykańsko-francuskiej koła rządzące 
czynią wszystko, aby przekonać opinię pu- 
bliczną o „nierozwiązalności* problemu ber- 
lińskiego. Do Anglii wysyła się bombowce 
am «ykańskie. Ludności Europy Zachodniej 
vga się myśl, że sytuacja w Berlinie pro- 
wadzi do wojny, ale narody nie chcą wojny. 
I oto do Moskwy udają się przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji w celu przeprowadze- 
nia rozmów o uregulowaniu problemu berliń 


utrudnić | 


Ucieczka przed 


porozumieniem 


Imperial ści sztuczne stwarzają atmosfere n epokoju 
Jak rozwiązać „węzeł berliński"? 


Poniższy artykuł znanego publicysty 


radzieckiego W. Kudriawcewa zawiera 


wnikliwą analizę t. zw. problemu berlińskiego, ukazując na faktach istotne cele, do 
których zmierza polityka mocarstw zachodnich. 


skiego. Prasa mocarstw zachodnich zaczęła 
nawet przekonywać czytelników, że jest na- 
dzieja na porozumienie. Wreszcie porozumie- 
nie osiągnięto. Wynikiem porozumienia była 
dyrektywa czterech mocarstw dla dowódców 
stref okupacyjnych z dnia 30 sierpnia. W Ber 
linie miała być wprowadzona jednolita walu- 
ta strefy radzieckiej, ograniczenia transport» 
we miały być zniesione. Wydawało sie, że 
węzeł może być rozwiązany. Pozostało tylko 
omówić na miejscu ralizację osiągniętego po- 
rozumienia, 

Jednakże mocarstwa zachodnie odmówiły 
porozumienia. Konferencje dowódców strof 
zostały zerwane tylko po fo, jak się okazuje, 
aby wbrew statutowi ONZ i wbrew poprzed- 
nim porozumieniom przesazać sprawę berliń 
ską do Rady Bezpieczeństwa? W jakim celu? 
Czyżby dla nowego porozumienia? Nie. Zro- 
biono to tylko po to, aby jeszcze dałej odejsć 
od możliwości porozumienia, dwukrotnie już 
osiągniętego. f 

Jak wiadomo. z bezprawnego postawienia 
sprawy berlińskiej w Radzie Bezpieczeństwa 
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nie nie wyszło. Zwiąłk Radziecki odmówił 
udziału w przedsięwzięciu, podważającym 
zasady ONZ. Nalegał on na czterostronne ro- 
kowania na zasadzie jasnej i uzgodnionej dy- 
rektywy z 30 sierpnia. 

A później wypadki rozwijały się jak w ka- 
lejdoskopie. Bramuglia w imieniu „państw 
neutralnych” znalazł formułę  nieoficialnega 
porozumienia z przedstawicielem ZSRR, Wy- 
szyńskim.  Mocarstwa zachodnie, które po- 
czątkowo dały swa zgodę, udały potem, że 
takiego porozumienia w ogóle nie było. Na- 
stępnie wykazali Inicjatywę Trygve Lie i 
vatt. Związek Radziecki potwierdził raz ję- 
szcze swoje stanowisko w sprawie koniecz- 
ności czterostronnego rozwiazania problemu 
berlińskiego. Mocarstwa zachodnie odrzuciły 
propozycię Trygve Lie i Kvatta, a ich prass 
zaczeła się nawet oburzać z powodu tej „nie- 
proszonej” inicjatywy. 


ŁOWIENIE RYB W MĘTNEJ WODZIE 
cieczka przed porozumieniem trwa na- 


Nr 330 


prestiżu; jeśli mocarstwa zachodnie pójdą na 
ustępstwa wobec Związku Radzieckiego w 
Sprawie uregulowania problemu berlińskie- 
go, to — jak twierdzą dyplomaci angielsko- 
francusko-amerykańscy — stracą one autory 
tet w oczach całego Świata. Odkąd to kroki 
zmierzające do pokoju podważają autorytet 
wielkich mocarstw? W oczach narodów auto- 
rytet zachowa to mocarstwo, które dowiedzie 
czynem, że walczy -o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe. 

Nie idzie zresztą o prestiż. Idzie o to, że wę 
zeł berliński został zawiązany sztucznie, aby 
wykorzystać go w celach agresywnych. Przy 
akompaniamencie wrzawy o „blokadzie“ ber 
lińskiej przekształca się Europa zachodnia w 
bazę wojenną USA. Wrzawą tą usiłuje się 
usprawiedliwić przyspieszenie rozmowy © 
pakcie atlantyckim. W męfnej wodzie łatwiej 
łowić ryby. 

Ci. którzy tworzyli węzeł berliński, nie dą- 
żą do porozumienia. Uciekają oni od niego, 
ponieważ porozumienie ze Związkiem Ra- 
dzieckim pozbawia racji bytu i czyni bezsen- 
sowną politykę agresywną kół rządzących 
mocarstw anglosaskich. 

Czy możliwe jest zatem takie porozumie- 
nie? 

Jest ono możliwe, jeżeli, podobnie jak Zwią 
zek Radziecki, stanie się na stanowisku fn- 
teresów pokoja I bezpieczeństwa. Podstawa 
dla takiego porozumienia już istnieje. Jest nią 
dyrektywa z dnia 30 sierpnia. Jednakże, aby 
na tym fundamencie wznieść gmach porozu- 
mienia, trzeba do tego porozumienia dążyć, 


dal. Jako motyw wysuwa sie kwestie ! a nie uciekać od niego. 
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Przegląd prasy radzieckiej 
Nacjonalizecja po labourzystowsku 


Jak wiadomo, rząd labourzystowski z wiel 
ką pompą wniósł niedawno w Izbie Gmin 
projekt ustawy o nacjonalizacji hutnie-wa 
w Wielkiej Brytanii W artykule p. t. „Na- 
cjonalizacia po labourzystowsku”, zamieszczo 
nym na łamach gazety „Trud” Dworkin, 
komentując ten projekt ustawy, stwierdza, 
że przewiduje on stworzenie „Korporacji 
Hutniczej Wielkiej Brytanii“, która obejmie 


W przeddzień rocznicy 


Piaty grudnia jest dniem  Konstytu- 
cji Stalinowskiej, Ludność pracująca Mos 
kwy godnie przygotowuje się do tego 
świeta narodowego. W oddziałach fabryk 
odbywaja się odczyty, referaty i pozadan 
ki, W klubach, pałacach kultury i biblio- 
tekach organizuje się wystawy ilustruis- 
ce prawa obywateli radzieckich zapisane 


zatdewie 107 firm z ogólnej liczby 2.300, 
czyli znikomą ilość przedsiębiorstw Kutni: 
czych. Dworkin stwierdza, że właściciele 107 
„podlegających nacjonalizacji" firm otrzy- 
mają odszkodowanie, które dwukrotnie prze 
wyższy pierwotną wartość akcji tych przed 
siębiorstw i będzie równe ich cenie ryn- 
kowej. 

Ten projekt ustawy jest nadzwyczaj wy- 


Stalinowskiej Konstytucji 


w Konstytucji Stalinowskiej, oraz bohater 
ską pracę narodu radzieckiego dla dobra 
ojczyzny, 

Moskiewskie Biuro Odczytowe organi- 
zuje cykl odczytów na temat „Wielki Sta- 
lin — twórca konstytucii ZSRR“, „Kon- 
stytucja stalinowska a młodzież radziec- 
ka“ „O patriotyźmie radzieck» * dumie 
narodowej ludzi radzieckich", 


Noc zbrodni w 


Buchenwaldzie 


Jak został zamordowany Ernest Thaelmann 


Jak donosi z Bratysławy minister zdrowia 
ojciec Józef Plojhar, opisuje w; ostatnim 
numerze „Bojovnika” okoliczności związane 
z zamordówaniem w obozie koncentracyjnym 
w Buchenwaldzie w roku 1944 przywódcy 


komuzestów niemieckich, Ernesta  Thael- 
manna. 
Okoliczności śmierci Thaelmanna mogły 


zostać w znacznym stopniu wyjaśnione dzie 
ki informacjom byłego więźnia Buchenwal- 
du — M. Zgody obywatela polskiego, któ 
ry zatrudniony był w krematorium w Bu- 
chenwatdzie j dzięki temu stał się naocz 
nym świadkiem zamordowanią Thaelmanna, 


M, Zgoda stwierdził, że 17 sierpnia 1944 
r. nadszedł rozkaz, aby piecę krematorium 
doprowadzone zostały do stanu gotowośct. 
Aczkolwiek nie było wiadome, kim będą 
przyszłe ofiary, SS-mani, pełniący służbę 


wydali rozkaz wszystkim więźniom, zatrud- 
nionym w krematorium, aby. wrócili do 
swych baraków, i pozostali tam od godz. 8 
wieczorem aż do odwołana, Niestosującym 
sie do powyższego rozkazu zagrożono jak 
najsurowszymi karami, Więźniowi  Zgodzie 
udało się jednak wymknąć niepostrzeżenie 
z baraku i ukryć się,w poblizu wejścia do 
krematorium, 

Wkrótce przed północą zajechał przed kre 
matorium samochód, Zgoda zobaczył, że do 
krematorium weszły trzy osoby cywilne, w 
tym jeden więzień Wkrótce potem usłyszał 
cztery strzały, a następnie dwóch oficerów 
niemieckich wyszło z krematorium i Zgoda 
usłyszał następującą rozmowę: Jeden z ofi- 
cerów zapytał, czy wie, kto został zastrze- 
lony? Oficer ten nie czekał na odpowiedź, 
i dodał „To był Thaelmann, przywódca ko- 
munis.yczny”, 


$zcząćki amiazda krwonmych sęmów Ero 


Górska siedziba Hitlera pod Berchtesgaden 


Ruiny Berghofu — Wille Goeringa i Bormana w gruzac 


z ludźmi, którzy dziś tak samo należą do prze- | nianym nalocia 


Kilkaset metrów powyżej Berchtesgaden wi- 
dać ra zboczu górskim między kępam1 sosen 
i łąk biało - szarą plamę. Jeśli się przyjrzeć 
bliżej tej plamie, zauważymy wznoszące się w 
niedalekiej ud niej odległości ruiny. Jeszcze 
przed kilku laty było to siedlisko zbrodni, bar- 
barii i nienawiści. Dzisiaj ruiny Obersalzbergu 
sa jakby symbolem tega, to pozostało z działal: 
ności władców „.tysiącletniego”* państwa, 

Na przedzie między lejąmi bomhowymi stol 
ruina wypalonego „Berghofu'* Hitlera. Nieco 
dalej leżą w gruzach rozbite w pył wille Goe- 
ringa i Bormanuą. Wokoło dalsze resztki hudyn- 
ków, stanowiąca kopię bevliiskiej „Reichskan- 
zelel'*, 

Na stromej drodze, którą kiedyś pomykały 
czarne ciężkie Mercedesy, należące do partii 
i rządu, którą od roku 1933 dążył oślepły tłum 
„pgtników'* żądny widoku swych bożyszcz, 
poruszają się dziś amerykańskie „Jeepy”* 1 tlu- 
my pieszych. Samochody należą do referatu 
turystycznego przy amerykańskim Zarządzie 
Wojskowym. A również piechurzy pochodzę 
przeważnie ż28 OLeEANU, 

Podziemna budowa chodników przypomina 
system lisich nor. W wielkim pokoju przyjęć 
z oknem wielkości średniej sceny — dziś tylko 
olbrzymim otworóm — jest zimno i pusto. Kil- 
ka spalonych foteli na betonowej posadzce po- 
twierdza tyłko wrażenie minionych czasów. 
Mutaj odbywały się kiedyś decydujące rozmowy 


szłości. Po pochyłych płaszczyznach, na któ- 
rych kiedyś spoczywały schody, zwiedzający 
poprzez głuche korytarze dociera do pustych 
pokoj. Tutaj znajdowały się pokoje mieszkalne 
i sypialne. Prócz podziurawionej pociskami że- 
laznej kasy, nie widzimy innych sprzętów. Po- 
koje są zupełnie puste. Żaden sprzęt, posadzka, 
drzwi, gwóźdź, nie wskazuje na cel, któremu 
służył ton pokój. W łązience powyrywane są 
nawet kafle re ścian. Mówią, że ludność Berch- 
tesgaden, a nawet mieszkańcy z pogranicza 
austriackiego, zabrali z bezpańskiej masy kon- 
kursowej wszystko — do ostatniej cegły i rury. 

Powyżej „Berghof“? znajdują się ruiny 
wspaniałej willi „Reichsmiarszałka'* Goeringa 
i wszechpotężnego Bormanna. Poniżej tych za: 
budowań zguważamy niezburzope zabudowania 
gospodarcze, dzisiejszą hodowlę specjalnego ga- 
tusku koni. . 

Znany „„Platterhof*', niegdyś ogromny ho- 
tel, powstały z gospodarstwa o tej samej naz- 
wie, został częściowo zniszczony w czasie nalo- 
tu. Dom ministra uzbrojenia, Speera, pozostał 
nietknięty, i tak samo jak dawne osiedla BB, 
zamieszkały jest przeż przesiedleńców. Posadz- 
ki w domu Speera przedstawiają zresztą Ksią- 
żęcą wartość. Na 150 m. długie łazienki z urzą- 
dzeniami klimatycznymi i natryskowymi zosta- 
ły rozebrane tak samo, jak kino dla 17.000 to- 
botników pracujących tutaj, którzy po wspom: 


h — Kopia berlińskiej „Reichskanzelei* 


rozproszyli się na wszystkie 
strony Świata. 

Całkowicie zniszczone sę koszary 58, w któ- 
„rych każdego tygodnia inny bstalion zmieniał 
warte. Cały teren podzielony był ua 4 okręgi 
wariownicze. By przejść ż jednej strefy do 
drugiej, trzeba było wylegitymówać się za każ 
dym razem inną przepustką. 

Oddzielny kompleks stanowią ogromne hale 
podziemne, gdzie — jak opowiadają — zmaga- 
zynowano żywność na lat 5, na wypadek obro- 
ny tej „ałpejskiej twierdzy*'. Architekci, któ- 
rzy zaopatrzyli podziemny „Berghof* w urzą- 
dzenia wentylacyjne i światło elektryczne, po 
wojnie gdzieś znikł. 

Wysoko ponad Obersasalzbergiem króluje na 
szczycie jednej z gór tzw. „Me - Haus'* (Di 
plomzten Haus), Miejsce to miało stanowić 
ostatnie schronienie dla Hitlera. 

Opis byłby nisznpełne, gdybyśmy nie wspom- 
nieli o murowanej kopii berlińskiej „Reichskan 
zelej'* — kancelarii Rzeszy, której potężna bū- 
dowla w górach ostała się do dziś, Każdy do- 
kumentewsporządzany był w podwójnym wykona- 
niu, by min. Lammers mógł pracować, wszys- 
tko jedno, gdzie się znajdował: ezy w Berch- 
tespaden, czy w Berlinie. To drugie wydanie 
kancelarii Rzeszy wpadła nieuszkodzone w ręce 
Amerykanów. Dziś ruiny Berghofu z ich  „ty* 
siącłetnią'* legenda III Rzeszy zapadają powo- 
lli w nicość, 


godny dla monopoli hutniczych z tego je 
szcze względu, że będą one otrzymywały 
większą dywidendę, zachowując zarząd i 
kontrolę w swych rękach, zachowując nawet 
dawną nazwę irm. 

Dworkin pisze, że ta nacjonalizacja typu 
lobourzystowskiego jest nacjonalizacią bur 
żuazyjną, zarówno ze wżględu na swą for- 
mę, jak i istotę, Prawicowi labourzyści, wy 
stępujący jako wierna agentura monopol, 
usiłują przedstawić swe posumięcia jako 80- 
cjalistyczne W rzeczywistości jest to Śro 
dek wykorzystania aparatu państwowego w 
celach zwiększenią zysków monopoli, 

Podczas dyskusji w parlamencie, konser- 
watyścj wystąpili przeciwko projektowi u+ 
stawy, przede wszystkim dlatego, że liczyli 
iż wytargują dla magnatów żelaza i stal 
jeszcze wyższe odszkodowanie, Powtóre wi- 
dzą oni w projekcie ustawy G tu mają bez 
wątpienia rację) przedwyborczy manewr 
labotrzystów, którzy usiłują przedstawić ro- 
botnikom nacjonalizację hutnictwa, jako wy 
konanie swych obietnic. O charakterze tego 
manewru świadczy chociażby fakt, że przed 
siębiorstwa zostaną zmacjonalizówane tuż 
przed wyborami, które odbędą się latem 
1950 r. 

Dworkin pisze, że projekt ustawy © prre- 
myśle hutniczym przyjęty przez. Izbę Gmin 
w drugim czytaniu. Taz jeszcze demaskuje 
rolę prawicowych labourzystów, jako obroń* 
«ów monopoli i wiernych sługusów imperia 
lizmu angielskiego, 

WANEGOWY KWPYDOPO POCO PEGOHONNFFOCTTNUNTA 


Czytelnicy piszą 


Radiefonizacia Zal eńca 


Szanowny Obywatelu Redaktorze! 
Czytaliśmy w „Głosie'* o radiofonizacji Cy- 
ganki i bardzo bolejemy nad tym, że boczne uli- 


ce Limanowskiego — Konopnicka, Hipoteczna, 
Klonowa są pozbawione dotychszas głośników 


radiowych. Codziennie czekamy na jakaś wia- 
domość w „Głosie'*, zapowiadające dalszą ta- 
diofonizację Żabieńca, ale jak dotyd nie može- 
my się doczekać, Nastały długie wieczory zi- 
mowe, a ńas, robotników, nie ztać na kupno 
drogich aparatów radiowych, więc z niecierpliwo- 
ścią czekamy na głośniki łódzkiego radiowęzła. 
Czytelnicy z Żabieńca. 


k 

OD REDAKCJI: Jak zas informuje Polskie 
Radio, dalsza radiofonizacja  Żabieńca jest 
przewidziana w niedalekiej przyszłości, ‘ale 
jeszcze nie w tym roku. Trzeba bowiem najpierw 
przeprowadzić nową linię, eo jest połączone s 
dużymi trudnościami technicznymi i nie da 
się wykonać tak szybko, jak byśmy tego prag- 
neli. Czekajmy cierpliwie. Łódzki radiowęzeł na 
pewno nie zapomni o Żabieńcu. 


Worek cukru na ulicy 


W dnin 80 listopada r. b. w godzinach pe- 
łudniowych — na szosie Zgierskiej w Rado- 
goszczu, tuż przy skrzyżowaniu z ulicą Zieloną 
— spadł z nieznanego wozu na bruk pełen wo- 
rek cukru, Woźnicą nie zauważył wypadku i po 
jechał dalej. W jednej chwili „uczynni** 
chodnie i okoliczni mieszkańcy  „pozbierałi'* 
słodką zgubę z bruku, wyrywając sobie nawza- 
jem większe porcje. 

'Towarzyszu redaktorze! Taki wyczyn prze 
chodniów nie powinien mięć miejsca. Przecieš 
nieopatrzny woźnica może być uwięziony i po- 
stawiony przed Sad  Doraźny za domniemaną 
kradzież! Droga jest tutaj bardzo stroma i e 
podobną „zgubę'* nie trudno! Milicja Obywa- 


telska powinna w tej sprawie przeprowadzić 
śledztwo! Być może nieostrożny woźnica Jaú 
«ostał uwięziony? J. Krawczyk 


IE ZAWIEDLI... 


Jak zlikwidowano zaległość w „Nowej Tkalni” 


7 Młajstra Jaworskiego poznałam zupełnie 
przypadkowo. Gdy kilka dni femu zwiedza- 
łam jedną z sal Nowej "Tkalni, uwagę mą 
zwrócił starszy człowiek, jak zahypnotyzo- 
jwanyy wpatrujący się w tablicę, obrazującą 
całodzienne wykonanie planu poszczególnych 
zespołów. 

f —7Aha — moja kreska, a to Kazika — mru 
'ezał do siebie, 

Zauważywszy nieproszonego Świadka wy- 
jaśnił mi z ojcowską dumą: mój syn też jest 
już majstrem, robimy na zmianę — on za- 
wsze jest drugi po mnie na tablicy. 

( "Tow. Jaworski jest majstrem od 28 lat. Ma 
wielkie doświadczenie fachowe I co jest nie 


mniej ważne — wielką ambicję zawodową. 
— Ja miałbym się dać komu prześcignąć 
w robócie?! — mówi z oburzeniem, 


Tow. Jaworski trzy razy pod rząd wziął 
nagrody we współzawodnictwie zespołowym. 
Co do miesiąca października ma jednak pew 
ne obawy. 

— Dwie tkaczki mi zachorowały — opo- 
widada zatroskany — co robić. 

Dowiedziawszy się, że jestem z redakcji 
„Głosu* zaprowadził mnie tow. Jaworski do 
swojej partii krosien, 

Z '— O, tu wisi mój proporczyk — myśli pā- 
nl że go oddam? Ani mi się śni! Niech sobie 
inny zrobią i dla mnie też będą musieli je- 
szcze drugi uszyć. Widzi pani jak wyskoczy- 


ły moje tkaczki — mówi z dumą nie mniej- 
szą, niż o swym Synu. — Te krótkie kreski 
mają tylka chore — o — widzi pani — przy 


nich czerwone krzyżyki. 

Widziałam potem tow. Jaworskiego w dniu 
30 listopada. W międzyczasie zdązyłam się 
dowiedzieć poufną drogą, że i w pażdzierni- 
ku nie dał się zdystansować. Tym jednak ra- 
zem majster był tak zaaferowany, że trudno 
było z nim rozmawiać, 

— Co — pani twierdzi, że wygrałem po raz 
czwarty? — Nie miałem cząsu się dowiady- 
wać. Uruchamiam nowe krosno — i przecież 
plan, pani chyba wie, co to dziś mamy za 
dzień, 

Tow. Zofia Pawiakówna jest tkaczką na 
4-ch krosnach w partii majstra Jaworskie- 
go. 

— Plan. Pewnie dziś wieczór go kończymy 
— oznajmia radośnie. Jednego tylko nie ro- 
zumiem — dodaje z niepokojem. — Dlacze- 
go inne fabryki nas wyprzedziły. Przecież nie 
próżnujemy, staramy się jak możemy. Czy 
to nie można było zdążyć wcześniej tak, jak 
Geyer? 

NAJWIĘKSZE TRUDNOŚCI 
MIAŁA ŻAKARDOWA 


Tkalnia żakardowa należy do tych oddzia- 
łów „jedynki bawełnianej”, które najbardziej 
były „zarżniete* z wykonaniem planu. Gdy 
26 października dobiegło ją wezwanie górni- 
ków z Zabrza, stwierdzono tu bardzo nies 
wesoły stan rzeczy: 130.694 metry zaległości 
w wykonaniu planu. 

Te brakujące metry nadgonili w ciągu 5 
tygodni. 

— Nie myślcie towarzyszko, że my tu ješ- 
teśmy nieroby? Że na żakardowej nikt nie 
myślał o planie i o zobowiązaniach pierwszo- 
majowych. Dyrektor tow, Lewy prowadzi 
mnie na salę produkcyjną. 

— Popatrzcie i oceńcie sama, czy nas moż- 
na porównywać z jakąkolwiek inną fabry- 
ką. 

NAUCZYLI SIĘ — I KSZTAŁCĄ INNYCH 

Rzeczywiście, trudno porównywać. Z t. zw. 
szagatek (krosna żakardowe) spływają wZo- 
rzyste tkaniny. Spod skomplikowanego splo- 
tu sznurków t. zw. galarunku wykwitają tru 
dne desenie. Nie łatwo uczniowi. czy uczenni 
cy prawidłowo zwiazać przerwany sznurek. 
Nie pomylić nitek, idacych od dołu i od gô- 
ry. Pracują tu prawie wyłącznie uczniowie, 
gdzie niegdzie tylko, jak rodzynek w cie- 


ście, widać twarz starszego robotnika. Około 
półtora roku temu, z chwilą uruchomienia 
nieczynnej od wielu lat żakardowej — mło- 
dzi kandydaci na tkaczy i tkaczki zaczęli tu 
swą naukę, dosłownie od ABC. Dziś niejeden 
z nich ma już na swym osobistym koncie 
dziesiątki wyszkolonych uczniów. Trudno dać 
temu wiarę, patrząc na młodziutką, śliczną 
tkaczkę tow. Gil. Kiedy zdążyła ona sama 
się wyszkolić, kiedy zdążyła wyuczyć innych? 
A jednak... 

Przecież zdążyła tu u nas nawet zamaż 
wyjść, śmieją się towarzysze, Ona sama tłu- 
maczy się z zażenowaniem: 

— Z Woitasem zaczęliśmy nauke w tym 
samym dniu u tej samej tkaczki, Jednacze- 
śnie przeszliśmy na samodzielne krosna, no 
i w końcu pobraliśmy Sie Nazwisko 
mam jeszcze niezmienione, przecież chodzi a 
plan, nie ma cząsu chodzić po urzędach... 

W podobny sposób tę młodą parę 
wyszkoliła „żakardowa“ 387 tkaczy i tkacyek. 
To jednak nie wystarczyło dla uruchomienia 
wszystkich ych krosien. Tym bar 
dz 7 rozbiegła się do pra- 


nam 


jak 


DZIEJ 


mieszkania, Świeżo wyuczony tkacz nie po- 
trafił również, mimo dobrych wyników na- 
uki, zastąpić w pracy wytrawnego fachow- 
ca. 

JAK ZLIKWIDOWANO ZALEGŁOŚĆ 

W jaki sposób udało się jednak w ciągu 
5-ciu zaledwie tygodni zlikwidować olbrzy- 
mią zaległość w metrach? 

Wiele zasługi ma w tym aktyw partyjny, 
a przede wszystkim sekretarz Komitetu Fa- 
brycznego tkalni żakardowej tow. Szwa- 
grzak. Wiele zrobili partyjni i bezpartyjni to- 
warzysze, robotnicy, majstrowie, ślusarze, sa 
Do nich należą tacy pracownicy, jak 
Biderkiewicz, starszy tkacz, 
peperowiec | bezpartyjne tkaczki jak tow. 
tow. Zazulakowa, Florczykowa, Wożnicowa, 
do nich należą salowi — peperowcy Barylski, 
Łukaszczyk i młodzi majstrowie — prakty- 
kanci peperowcy i pepesowcy Zygmunt Du- 
rys, Henryk Stefański, Wojtas, do nich należa 
majster 


łowi. 


tow. Franciszek 


majster peperowiec Kwarczyński i 


ZROBIONE — ZAPISANE 
tow. Korzeniowska przy swych dwunastu 


krosnach 
a 


należałoby dodać i nazwisko tow. Lewego — 
dyrektora, który, że tak powiem, tkalnię ża- 


kardową „urodził* i byłby prawie ideałem 
nowego dyrektora, gdyby tylko był mniej 
porywczy i wybuchowy, A, wafnie poma- 
ga mu teraz tow. Szwagrzek, można więc 
śmiało uwierzyć tow. Lewemu i 


że 


aktywowi 
żakardowej, gdy mówią „zobaczycie dopiero 


pepesowiec tow. Wesolówski I wielu innych. ; na przyszły fok, co my potrafimy“. 


Do tych przytoczonych na wyrywki nazwisk 


cy po fabrykach, bliższych swego miejsca | 


BITWY O PLAN 


H. Wiśniowska 


ra 


„scheiblerowcy” wykonali swe zobowiązania 


Wywiad z dyrektorem naczelnym PZPB Nr 1 tow. Janem Nowickim 


Kledy patrzę w znużoną, ale zadowoleną twarz tow. Nowickiego, naczelnego dy- 
rekiora PZPB Nr 1 widzę, jak trudne zadanie stało przed nim i przed całą załogą fa- 


hryczną, Bo co tu ukrywać — fabryka o najlepszych może tradycjach 


rewolucyj- 


nych w Łodzi, fabryka, przodującą niejednokrotnie klasie robotniczej Czerwonej Ło- 


dzi, stała niedawno jeszcze w obliczu groźby 


niewypełnienia zobowiązań, podjętych 


we współzawodnictwie przedmajowym, We wrześniu fabryka wyprodukowała 3,3 mi 
liona metrów tkanin, a w październiku nie o wiele więcej. AŻEBY DOTRZYMAĆ 
SŁOWA, MUSIAŁA „JEDYNKA WYPRODUROWAĆ W CIĄGU „KROTRIEGO* 


LISTOPADA 46 MILIONA MEFROÓW, 


O JEDEN MILION TRZYSTA TYSIĘCY 


METRÓW WIĘCEJ, ANIŻELI W POPRZEDNIM MIESIĄCU. Ale dzięki pomocy ze 
strony Łódzkiego Komitetu PPR. dzieki nadzwyczajnej energii całej załogi fabrycz- 
nej i kierownictwa, niebezpieczeństwo to zostało zażegnane i „Jedynka“ dotrzymała 


słowa, danego przed 1 maja, 


iele mieliśmy w fabryce naszej takich 
braków — mówi tow. Nowicki — któ- 
rych poprzednio nawet nie uświadamialiśmy 
sobie, 
— Dopiero grożba niewywiązania się z na- 
szych zobowiażań otworzyła nam oczy. Spo- 


strzegliśmy wiele niedociągnięć w procesie 
technologicznym, w pracy administracji fa- 

1 . n 4 
brycznej, nadzoru technicznego, organizacji 


politycznych i społecznych. 
WSTĘP DO BATALII 

— Na szczęście spostrzegliśmy się na czas 
i xakasaliśmy rękawy. W- ostatnich *dnixch 
października przystąpiliśmy do wielkiej bata- 
lii o wykonanie zobowiązań, a w listopadzie 
bitwa rozgorzała na dobre. 

— Przede wszystkim okazało się, że na wie 
lu krosnach mamy zbyt niskie obroty, Wsku- 
tek niedbalstwa w pracy niektórych maj- 
strów i części kierownictwa, mieliśmy na wie 
lu maszynach wydłużenie pasów, rozregulo- 
wanie przesuwaczy, niewłaściwe koła itp 
Wpływało to oczywiście z jednej strony na 
zmniejszenie produkcji, a z drugiej zaś m 
zmniejszenie zarobków robotników. 

— Wielkie straty ponosiła fabryka z po- 
wodu nadmiernej ilości postojów technicz- 
nych (wywołanych przez zbyt długo przecią- 
gajace się prace remontowe oraz z powodu 
złych osnów itp.) oraz ze względów technicz- 
nych (brak osnowy, brak wątku, zła jakość 
wątku, słaba dyscyplina pracy itp.). 

— Ażeby usunąć wszystkie przeszkody 
opracowaliśmy kalendarzyk, w którym posta 
wiliśmy sobie rzeczowe zadanie zmniejsze- 
nią postojów, zwiekszenia obrotów maszyn i 
dodatkowego uruchomienia krosien na III 
zmiane. Za rozwiązanie tych zadań wzięli od- 
powiedzialność poszczególni przedstawiciele 


te 


| datkowych 


| fabryk watek, 


nych. Ludzie ci składali co dzień meldunkija 
przebiegu swej pracy tak, że każdy błąd, 
każde niedociągniecie było natychmiast ujaw 
niane, co z kolei pozwałało nam na szybkie 
stosowanie środków zapobiegawczych. 

— W pierwszym rzędzie przystąpiliśmy do 
podniesienia obrotów na krosnach. Dało nam 
to zwiększenie produkcji o 5 proc. i 152.000 
dodatkowych metrów tkanin. 


MOBILIZACJA TRKACZY 

— Ogłosiliśmy również pełną mobilizację 
tkaczy, 

— Okazało się, że w wielu oddziałach 
w przędzalni, w wykończalni, wielu wykwa- 
lifikowanych tkaczy było zatrudnionych przy 
pracach gospodarskich. Wszyscy oni wrócili 
do krosien. Zwiększenie wielowarsztatowo- 
ści, wżrost ilości tkaczek, obsługujących po 
12 krosien, z 12 do 40, zmniejszenie ilości po- 
magaczek i zaangażowanie zwolnionych w 
ten sposób sił do pracy przy krosnach, wer- 
bunek tkaczy do fabryki i wiele innych środ 
ków pozwoliły nam na uruchomienie 900 do- 
krosnozmian. Robiliśmy w tej 
dziedzinie wszystko, co było w naszej mocy, 
gdyż czuliśmy, że nie tylko każdy tkacz, ale 
po prostu każdy palec jest nam potrzebny do 
wykonania planu. Dało nam to zwiększenie 
prodnkcji o 11 proc. i o około 340.000 metrów 
towaru. 


* WALKA Z POSTOJAMI 


W celu zlikwidowania postojów- organiza- 
cyjnych stworzyliśmy także stałv 3-dniowy 
zapas osnowy i wątku. Zarządziliśmy dokład 
ne segregowanie wątku przed jego wydawa- 
niem i eliminowanie przędzy rowkowej (.„lal- 
ki*) Wobec tego, że otrzymaliśmy z innych 
nawinisty na cewkach krót- 


administracji, rady zakładowej i kół partyj-! kich, poszliśmy po linii przewijania watku na 


Przemysł wełniany dał się wyprzedzić bawełnie 


Meldunki z fabryk notują chwilowe osłabienie tempa pracy w niektórych działach produkcji 


28 listopada uzyskała biorąca udział w 
Czynie Przedkongresowym załoga PZPB nr 
16 nowe zwycięstwo, wykonując plan dzien 
ny w 137 proc, Załoga PZPB w Pablantcach 


osiągnęło również wydatny sukces, wykomi 
jąc plan dzieńny w przęedzalni cięnkoprzęd- 


nej w 134 proc, w przędzalni średniobrzęd- 
nej w 105 proc, w przędzalni odpadkowej 
w 101 proc, a w tkalni w 104,3 proc, 
PZPB nr % uzyskały wprawdzie nadwyżkę 
w przędzalmi oedpadkowej (112 proc) i w 


'fkalmi (104 proc) natomiast przędzalnia śre 
dniopbrzedna 
ła 


planu dzkennego nie wykona- 


(98 proc.). 


Bo 
św 
1, 


ykazały dnia 28 listopada nie 
produkcyjną w obydwu od 
103 proc, przędzalnia 107 


kę 


Natomiast 
na Stosunki zgięrskie bardzo dużą nadwyżkę 
119 proc, 

PZPB nr 2 uzyskały piękny sukces wyko- 


PZPB w Zgierzu wykazały jak 


nując plan w tkalni w 124 proc, Również 
przędzalnia odpadkowa uzyskata 113 proc. 

Natomiast przędzalnią średn'oprzędna po 
dawnemu kuleje (97 proc. planu dziennego). 

PZPB w Ozorkowie znowu wykonały z nad 
wyżką plan w tkalnt (148 proc, I w prze- 
dzalmi (111 proc.) Przędzalnia średnioprzęd 
na planu znowu nie wykonała (96 proc), 

Najlepsze wyniki we  współzawodnictwie 
przedkongresowym w przemyśle wełnianym 


osiągnęła załoga PZPW nr 3, która wyko- 
nała plan dzienny w przędzalni w 121 proc. 
Bardzo dobrymi wynikami mogą się rów- 
nież poszczycić PZPW nr 1, które osiągno- 
ły w przędzalni 112 proc, a w tkalmi 140 
proc, normy. Natomiast PZPW nr 2, które 


wykonały plan. w przędzalni w 128 proc, 
doznały niepowodzenia w tkalni (92 proc,). 
PZPW nr 5 wykonały plan dzienny w 109 


proc, a PZPW nr 6 w 124 proc- Nie wyko 
nały planu dziennego PZPW nr 35 i PZPW 
nr, 36 (93 proc. w tkalni i 103 proc. w 


PO soana misemo ar mam 


przędzaln:) Natomiast PZPW nr 37 uzyskały 
w przędzalni 106 a w tkalni 104 proc. planu 
dziennego, PZPW nr 38 i PZPW mr 39 wy- 
konaly z nadwyzką plan w tkalniach, nato- 
m.ast w przędzalniach wykazały dość duży 
niedobór 

PZPW w Ozorkowie wykonały wprawdzie 
plan w przędzalni (111 proc), ale za to nie 
wykonały go w tkalni (94 proc), Na ogół 
trzeba stwierdzić, że przemysł wełniany wy- 
kazał poza niektórymi wyjątkami 29 listo- 
pada pewne osłabienie tempa pracy. 
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Nowe miliony metrów tkanini 


(Korespondenoi „Glosu donoszą) 
Wobec pinesunigcoia termipu Kotigresu Zje- 


dnoczema ruchu robotnesego z dnia 8.X11.48 
na dzień 15.X11.48 roku załoga PZPB Nr. 3 


postanowiła zmienić swoje zobowiąznie o wy- 
konaniu jednego miliona mtr. tkanin na dzień 
8 grddnia I wykomać milom sześćset tysięcy 
mir. do Kongres Zjednoczenia tj do dnia 15 
orudnia 1948 roku, 
>» s 
+ 

Załoga Wytwómi PMT w Łodzi chcąc uczeić 
czynem dzień Kongresu Zjednoczeniowego za 
deki wała wykonać na 8XII. br, ponad plan 
80 miliomów sat. papierosów waniości 250 mi- 
tonów złotych 

W związku z przesunięciem terminu Kongresu 
na 15 grudnia 1948 r. załoca deklaruje zwiek- 


szenie ilości wykonanych papierosów na 110 
milionów szt. wentości 330 milionów złotych. 


* + 
è 


Załoga Państwowej Ferbiągrni | Wykończalni 
Pierwsza” w Rudzie Pabianickiej na zebraniu 
w dniu 30 lstopda br. zobowiązała się do wy- 
konania ponad plam 500.000 mir. tkamńn je- 
dwabnych t 10.000 mtr. tknim wełmianych 
na dmień 15 grudnia 1948 r. na cześć Kongresu 
Zjednoczeniowego Klasy Robotniczej, 
Pracowmicy Składnicy Wyrobów Konfekcy|- 
nych Na, 9 w Łodzi ul. Kopemika Nr. 36, w 
womimemwu doncosieqo faktu Zjednoczenia 
Pamtii ofiarowali 300 godeim pracy. na budowę 
Domu Zjednoczonej Klasy Robotmiczej, wry- 
wając Dyrekcje, oraz inne składnice do naśla- 
downictwa. 


| 


ystąli8- 
osno" 


cewiarkach na dłuższe cewki, Wykorz 
my także maszyny osnowowe i cewk 
wowe na Księżym Młynie dla produkcji wat- 
ku. Ażeby móc zastosować cewki osnowowe, 
zamiast wątkowych zainstalowaliśmy w czó- 
łenkach nowe sprężyny (pióra) przystosewa= 
ne do większych otwórów w cewkach 0sno- 
wowych. Pozwoliło nam to na zwięk ie 
naszej produkcji o 5 proc. i o 153.000 metrów 
tkaniny. 
CAŁA ZAŁOGA BIERZE UDZIAŁ 
W BOJU 

— Bardzo wielką rolę w wypełnieniu rzs 
nas planu odegrało zmniejszenie nieobecności 
robotników przy pracy. Ogłaszane przez nas 
co dzień w różnych punktach fabryki wynizi 
produkcyjne, w których podawaliśmy ilość 
towarów wyprodukowanych dnia poprzednie 
go, ilość brakującą nam jeszcze do wypełnie= 
nia planu, ilość nieobecnych przy pracy, ilość 
towaru, straconego wskutek nieobecności rū- 
botników, mobilizowały załogę fabryczną. Wa 
kół tablicę gromadziły się tłumy  pracowni= 
ków, rozprawiają, dyskutując i zastanawie 
jąc się nad środkami zaradczymi, prowadzą” 
cymi do usunięcia braków. Ilość nieobecnych 
malała więc z dnia na dzień, nieomal w 
oczach. Prawie catkowicie uległy likwidacji 
t zw. „pijane poniedziałki". Wielką rolę w 
walce z tą plagą odegrały koła partyine i ra- 
da zakładowa. Odbiło się to, rzecz prosta, w 
sposób korzystny na produkcji, przyczynia- 
jac się do zwiększenia produkcji o dalsze 4 
proc. i o 122.000 metrów. 

JEST I MAŁA RACJONALIZACIJĄ 

— Październikowe przymrozki miały ujem 
ny wpływ na produkcję. Wpuściliśmy parę 
na salę i to pozwoliło utrzymać właścii sto 
pień nawilżenia. Ten pomysł racjonalizator= 
ski pozwolił nam na zwiększenie produkcji o 
31.000 metrów. 

USPRAWNIENIE PRACY 
ODDZIAŁU PRZYGOTOWAWCZEGO 
— Jedną z plag, prześladujących do nie- 
dawna naszego (kacza, były złe osnowy. Zor- 
ganizowaliśmy więc w oddziale przygotowaw 


czym tkalni specjalną brygadę, złożoną 2 
dwóch doświadczonych krochmalarzy — do- 
brych partyjniaków, którzy pracowali ą 
zmianę po 12 godzin i baczyli, ażeby osnowy 
były nie sklejone i w ogóle lepsze. 

— Usprawnienie pracy oddziału przygoto- 
waąawczego i załogi technicznej pozwoliło na 


zmniejszenie postojów technicznych, co pod- 
niosło naszą produkcję o dalsze 5 proc. 1 © 
154.000 metrów. 

— Zwiększenie przeciętnej wydajności pra- 
cy tkaczy, przyniosło nam dalsze dodatkowe 


169.000 metrów. 
SŁOWO O BOHATERACH PRACY 
— I nareszcie pragne wspomnieć o tych 
licznych bohaterach pracy — bo inaczej ich 
nazwać nie mogę — jak towarzyszki: Goły= 
gowska, Michalnkowa, Seweryniakowa, Ry 
hakowa, Korzeniowska i inne, które widzac, 


że plan jest zagrożony, same z własnej woli 
zgłosiłv się do kierownictwa i zażądały 
zwołenia na pracę w godzinach dodatkowych, 
często na dwie zmiany w ciągu doby. Mus 
także wspomnieć o tych robotnicach a 
ich nie mało, które zupełnie dobrowolnie prz 
cowały po godzinie czy po dwie godziny wie- 
cej, ażeby tylko nasz zespół wyszedł z bata- 
lii o plan z honorem. Dzięki porywowi tych 
dzielnych towarzyszek partyjnych i bezpar- 
tyjnych udało się nam wyprodukować dọ- 
datkowo 284.000 metrów. 
BCZRRWAWE ZWYCIESTWO 

— Razem, dzięki zastosowaniu całego ze" 
spotu środków, dzieki wprzęgnięciu do walkt 
o wypełnienie zobowiązań całej naszej niee 
omal I3-tysięcznej załogi, ostągneliśmy w Il- 
Stopadzie produkcję czterech milionów 821 
tysięcy metrów, czyli o jeden milion 302 ty- 
siące metrów (o 42,5 proc.) więcej, aniżeli w 
miesiącu poprzednim. 

Tow. Nowicki wzdycha z wyraźną ulgą. 

— Nie zawiedliśmy Łodzi, choć był mo- 
ment, że już bardzo się tego obawiałem, Dzie 
ki Partii, która natchneła nas wiarą w możli 
wość i konieczność zwycięstwa, dzieki energii 
l ofiarności wielu tysięcy pracowników nma- 
szej fabrvki. dotrzwmałiśmy danego słowa. 

W. Lamin 
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Zwyżka cen wódki martwi jedunie pijaków 
Spekulanci znów rozsiewaja bałamułne plotki 


Łódzkie kobiety nie dadzą posłuchu „szeptanej propagandzie” 


Wprowadzona ostatnio podwyżka cen 
nnpoie wyskokowe została powitana z abe 
dGziwym zadowoleniem nie tyle przez piją- 
cych, co przez szeroki ogół społeczeństwa, 
a specjalnie przez kobiety które wychodzą 
ze słusznego założenia, że zwiększenie cen 
na wódkę zmniejszy jej spożycie i chociaż 
€zkściowo ograniczy pijaństwo. 

Wprowadzoną urzędową podwyżkę cen na 
spirytus i wódkę usiłują wykorzystać wro- 
gowie klasy robotniczej wrozsiewając po- 
głoski, że to pierwsze jaskółki zapowiada” 
jące ogólną podwyżkę cen, 

Już w tej chwili, głównie na peryferiach 
miasta; notujemy zjawisko szeptanej propa- 


gantiy, uprawianej po sklepikach, owocar- 
niach i t. p, że podrożeje cukier i t. p; 
I rzecz smutna — tym panikarskim pogło- 


Ekom poddają się chętnie gospodynie domu, 
które, choć sceptycznie odnoszą się: do roz 
siewanej plotki stają się często nieświado- 
mymi jej kolporterkami, _ 

Zdawać by się mogło, że po niedawnych 
doświadcz niach z paniką wywołaną we 
wr ześniufjicżacego roku, gdy miało jakoby 
zabrakną£ cukru, mąki i tp. a starczyło dia 
wszystkich, łódzkie kobiety nie dadzą się 
już „nabrać, Doświadczenie. bywa jednak 
szybko zapomniane i spekulanci znów znaj 
dują posłuch wśród łatwowiernych klientek. 

"Zdajemy sobie sprawę, że cukru, zapałek 
mąki i innych artykułów pierwszej potrze- 
by w Łodzi i nie tylko w Łodzi, a w całym 
kraju jest dość, Mamy ich dostateczną ilość 
nie tylko na pokrycie spożycia  wewnętrz- 
nego, ale wystarcza nam na sprzedaż za 
granicę, Spekulanci i wrogowie Polski Lu- 
dowej podchwytują byle pretekst, jako pod 
slawę do rozwinięcia wrogiej i spekulant- 
klej działalności. Na głupocie ludzkiej rosną 
ich zyski, Siejąc plotkę o tym, że jakiś 
artykuł podrożeje, że go zabraknie, wytwa- 
rzają psychozę sprzyjającą swej spekulane- 
kiej działalności, Ofiarą tak perfidnie po 
sklepikach wytwarzanej aimosfery- pada nie 
jedna nieświadoma kobiela, niosąc ostatnie 
nieraz grosze by zakupić niępolrzebne w go 
spodarstwie domowym „zapasy“.  Wszelkiej 
akcji panikarskiej i spekulacyjnej powinny 
się ostro przeciwstawić , kobiety wszystkie 
klas społecznych, Łódź jest miastem kobiet 
pracujących, one też powinny wziąć energicz 
nie w swoje ręce akcję skierowaną prze- 
ciwko sklepikarzom i kupcom-spekulantom, 
Nie może bezkarnie obdzierać klientek wła- 
śelciel małego lub więszego sklepu. Wsze!- 
kie wypadki zauważonej spekulacji powin- 
ny być meldowane przez kobiety w Społecz 
nej Komisji Kontroli Cen, Wówczas speku- 
lant poniesie zasłużoną karę, Każdej rozsie 
wanej panikarskiej plotce o mającym jako- 


by nastąpić podniesieniu cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, kobiety-kliontki powinny 
sią ostro przeciwstawić i dopomóc, aby 
siewcy lego typu panikarskich wiadomości, 
zostali za szkodliwą, sabotażową działalność 
przykładnie ukarani. 


Już sygnalizowaliśmy kilkakrotnie, że mo- 


ment zniesienią rozdzielnictwa  karikowego 
oraz zwiększenie zarobków robotniczych bę- 
dą się starali spekulanci wykorzystąć dla 
rozpętańia niczym nieuzasadnionej speku 
lacji, Te ich zakusy nie dadzą rezultatów, 
gdyż przeccwsławi się im ostro cały świat 
pracy, L K 


Zapałki nie podrożały 


Ostatnio na TyB ku ukazały się nowe za- | kułu, 


pałki w cenie 5 zł, za pudełko iw związku 
z tym wyjaśniamy, że nie jest to, jak sy- 
dzą niektórzy, podwyżky ceny tego arty- 


4 nowe gmachy 


tylko zapałki te pod nazwą „Sto. 
teczne” są w lepszym gatunku, Obok nich 
sprzedawane będa normalne 3-złotowe pu 
detka zapalek. 


na przedszkola 


powstaną w roku przyszłym w Łodzi 


Dużą ulgą dla rodziców jest, gdy mogą 
swe dzieci umieścić w przedszkolu pod dor 
brą opieką fachowego personelu. Niestety, 
w Łodzi za mało mamy przedszkoli, gdyż na 


ogólną liczbę 21 tysięcy dzieci w wieku przed 
szkolnym, tylko 8 tysięcy uczęszcza deo 
przedszkoli, 


Ta sprawa była tematem obrad na specjal 
nym posiedzeniu Sekcji Opieki nad Dziec- 
kiem w Wieku Przedszkólnym. Posłanowio- 
no przeprowadzić akcję pomocy dla dzieci 
w wieku przedszkolnym i „wyłowić* takle 


dzieci, które nie mogą uczęszczać do przed- 
szkola z powodu złych warunków mate- 
riainych czy braku odzieży, 

W roku przyszłym przemysł, Zarząd M.ej 
ski i RTPD wybudują cziery nowe gmachy 
na przedszkola í oddadzą je do użytku pu- 


blicznego. Poruszana była rownież sprawa 
teatrzyku dla dzieci. Sekcja Opieki nad 
Dziecki iera w Więku Przedszkolnym ma się 


zwrócić do Związku Literatów, aby ten przy 
gotował odpowiednie teksty dla repertuaru 
takiego teatrzyku, (sw,) 


W ieiz powrotem 


W RADIO STRASZY 


„Ta muszę donieść — pisze tów. Z. B-sli, 
że w radio naszym straszy. Straszy radio- 
shichaczy straszna piosenka. Ot, mp. woro- 
raj, 30.11 b. r, w godzinach wieczornych, 
nakręcam swego „Telefunzena'* i cóż siy- 
szę? 

„O SWEJ DZIEWCZYNIE JUŻ ZAPOM- 
NIAŁEM, AŻ KIEDYŚ W KINIE ZNÓW JĄ 
UJRZAŁEM, AMADO MIO—To BYŁ JEJ 
GLOS‘, ə 

a potemii 

„ŻE SIE SERCA ROZMINĄ, GDZIEŚ 
SIĘ W PRÓŻNI ROZPLŁYNĄ, LECZ JEST 
MILOść JAR WINO...'* 

Nie będę wymieniał innych kawałków, 
bo ich dokładnia nie zapamiętałem, %yla 
wiem, że tam było ciągle: a nuž, a już i zno- 
wu serce i znown kino i jeszcze raz wino 1 
dziewczyna. Więc ja nprzejmie zapytuję, w 
jakim świecie żyją nasi piosenkarze? Może- 
by tak. wreszcie wyszli w swych piosenkach 
z knajpy i kina? Są jeszcze inne „miejsca'* 
w naszym życim, o których warto byłoby 
coś zaśpiewać. I inni ludzie. I inne, do ho- 
lery ciężkiej, tematy. A możę ja się mylę?'* 

Nie, tow. B-ski, nie mylicie się, Mylą się 
autorzy i wykonawcy piosenek, 


GAS UND WASSERINSTATLLATION 


Z druku, zaczynającego się od słów w 
tytnie wymienionych korzysta dotąd Spół- 
dzielnia Pracy Przeds. Kanalizacyjno - Wo- 
dociągowe „MONTAŻ'*, Łódź, Taracza 2, 

„Arbeits und Materialkarte'* i polską 
spółdzielnia pracy? Ładny „Montąż'*! 


KAWA OŚW AAAA AYO OOOO AENEON EANAN EL WOCYSOAW ENO COPCO REEERE (o Neia sti, Ea GOA 


Sandacze — szczupaki — leszcze — karpie 


do nabycia w dowolnych ilościach 
Stołówki i zakłady pracy winny już czynić zamówienia w Centrali Rybnej 


W okresie przedświątecznym wzrasta Wy- 
datnie spożycie ryb, Toteż Łódzka Centrala 
Rybna poczyniła osłatnig poważne przygo- 
towania, ażeby ryb w Łodzi w tym czasie 
nie zabrakło. Centrala Rybna już obecnie 
Inagazynuje poważne ilości ryb morskich i 


jeziorowych w chłodni łódzkiej, Gospodynie 
będą mogły czynić w dowolnych ilościach 


zakupy mrożonego sandacza, szczupaka, le- 
szcza i t, p. Dzięki temu, że chłodnia łódz- 
ka dysponuje nowoczesnymi urządzeniami 
chłodnicżymi, ryby te dostaną się z zamra- 
żalni do sklepów w dobrej jakości, w stanie 
świeżym, 

W okresie przedświątecznym i bezpośred- 
nio na świętg wzrasta wydatnie * spożycie 
karpia, Dlatego też Centrala Rybna już 
obecnie zapełniła swe magazyny-zimochowy 
dużym zapasem karpi żywych. Karpie, ja- 


O Łodzi w kilku wierszach 


* UPOMINKI GWIAZDROWE W PDT 


W dniu dzisiejszym Powszechny Dom To- 
warowy uruchamia stoisko upominków 
gwiazdkowych. Bogato zaopatrzony dział za- 
bawkarski posiada na składzie ładne zabawki 
regionalne. 


GWIAZDRA DLA ŻOŁNIERZY 


Wzorem lat ubiegłych zorganizowana zo- 
stanie w tym roku w Łodzi „akcja nowo- 
roczna“ mająca na celu okazanie przywiąza- 
nia społeczeństwa do demokratycznego woj- 
ska, stojącego na straży pokoju, 


ZEBRANIE SKARBOWCÓW 
Nadzwyczajne Walne Zebranie skarbow- 
ców łódzkich odbyło się wczoraj o godz. 15,30 

w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi, 


DNI PRZECIWGRUŻLICZE 


W okresie od 10 do 20 grudnia w ramach 
ogólnokrajowej akcji zostają zorganizowane 
w Łodzi „Dni Przeciwgruźlicze”*. W skład ko- 
mitetu tyme czasowego wchodzą: wojewoda 
Szymanek i prezydent m. Łodzi Eugeniusz 
Stawiński. 


URZĄD ZATRUDNIENIA 

zajmuje się obecnie wysyłaniem wykwalifi- 
kowanych tkaczy na Ziemie Odzyskane do 
Bielawy, gdzie otrzymają oni pracę w Pań- 
stwówych Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego. Wyjeżdżający mają na miejscu zapew- 
nione mieszkanie, 

HMAPIAWAMNWANOWMAWWUWWAMAMONAMAMMHTMAOM 


AJCENTRALA 
| SKØR SUROWYCH 


W ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
| LODZ, UL. ZGIERSKA 73 


. KUPUJE SKORKI] 


OWIEC KÓZ. SWIN, DZIKÓW 

SARN. ZAJĘCY, KRÓLIKÓW, 

L'SOW KUN. WYDER TCHORZY 
IWSIYSTKIE INNE SKORKI FUTER KOWE. 


CENY RYNKOWE 


FUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNI 


NA WSPÓLNY DOM 


Pracownicy Zakładu Oczyszczania  Mia- 
sta chcąc uczccić dzień Kongresu Zjednocze- 
nia Partii Robotniczych przeznaczyli swój 
jednodniowy zarobek na budowę Wspólnego 
Domu. 


DUŻA ILOŚĆ MAŁŻEŃSTW 
W Urzędzie Stanu Cywilnego panuje wzmo 
żony ruch przedświąteczny. Przeciętnie 30 do 
40 par staje dziennie „na ślubnym kobier- 
cu“. 
STAN LUDNOSCI W ŁODZI 
W dniu 1 listopada br. stan ludności w Ło- 
dzi wynosił 596.495 osób, w tym 263.571 męż- 
czyzn i 332.924 kobiet. 


MNIEJ WYPADKÓW WŚCIEKLIZNY 


Ilość wypadków pokąsania przez wściekłe 
Psy ostatnio znacznie się zmniejszyła. W przy 
szłym roku wprowadzone będą na terenie na 
szego miasta przymusowe szczepienia ochron 
ne: przeciw wściekliźnie, 

UROCZYSTOŚĆ 
W ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 

W dniu 1 grudnia br. o godz. 16-ej odby- 
ła się na terenie Elektrowni Łódzkiej uro- 
czystość pierwszego rozpalenia nowozainsta- 
lowanego kotła pyłowego. 


kie ukażą się w sprzedaży będą to sztuki 
o wadze 400 — 500 gr. Sztuk większych bę- 
dzie brakowało w tym roku, gdyż w wielu 
gospodarstwach rybnych straty poczyniły 
panujące wśród ryb choroby, wpłynęło to 
na Zmniejszenie się odłogów, 

W pierwszym rzędzie zostaną przez Cen' 
tralę Rybną zaopatrzone sklepy Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, Powszechne Do 
my Towarowe oraz sklepy detaliczne Cen- 
trali Rybnej. Zaopatrzenie tych placówek 
zbytu będzie tak bogate, że odbiorcy nie 
będą narażeni na wystawanie w kolejkach. 

Dlą stołówek fabrycznych i poszczególnych 


instytucji i placówek pracy Centrala Ryb* 
na wprowadza w okresie przedświątecznym 
sprzedaż ryb po cenach hurtowych, „Ażeby 
z niższej o blisko 25 procent ceny zakupu 
mogli korzystać pracujący, Rady Zakłado* 
we winny już dzisiaj składać  zapotrzebor 
wania, w których wyszczególnione winny 
być ilości poszczególnych ryb, na które re« 
flektują pracownicy tych instytucji, 
Zamówienia te wpłynąć powinny do Cene 
trali Rybnej (ul. Naftowa nr 1 tel 137-81) 
najpóźniej do dnia 10 grudnia br, Po tyra 


| zamówienia nie będą Przyjmowa 


S.O.S. WOŁAJĄ STUDENCI 


Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego 


W Zakładzie Chemii Nieorganicznej Jakog 
ściowej przy ul. Narutowicza 68 unierucho- 
mione są wentylatory w wyciągach, oczyszcza 
jące powietrze pracowni. Stan taki odbija się 


„fatalnie na zdrowiu studentów Wydziału Ma- 


tematyczno-Przyrodniczego, spędzających nie 
jednokrotnie większą część dnia w tym Za- 
kładzie i zmuszonych tym samym do wchła- 


niania w swe częstokroć nadwątlonse fuż płu- 
ca powietrza zawierającego spore ilości siar- 
ko-wodoru, oparów kwasów i innych szkodłH 
wych dla zdrowia składników, 

Odpowiednie czynniki w trosce o zdrowiś 
przyszłej naszej inteligencji winny jak naj- 
szybciej postarać się o znaną panującego sta 
nu rzęczy, 


Za spekulację Obóz Pracy 


Podczas kontroli w sklepie Leona Grzego- 
rzewskiego pizy ul, Kościuszki 14 w Rawie 
Mazowieckiej, stwierdzono, iż ten pobiera nad- 
mieme ceny za wędliny oraz znaleziono ukry- 
te w osiach spokuiecyjnych 75 kg, słoniny, 
Nisucriuiwego rzeźnika aresztowano i prze- 
kazamo Komisji Specjalnej, która sklerowała 
go ma 3 miesiące do Miłlęcina, wymierzając mu 
jedmocześne gmywnę 100 tys. złotych z samia- 


ną w razie niewypłacalności na dalsze 3. mie- 
siące obozu. 

Również Bolesław Ruciński w Zelowie (Al, 
Gościuszki 61) stosował podobne metody, po- 
bierając nadmierne ceny za wiele artykułów 
i odmawiając spmedeży sody mimo, iż poe 
sadat jej na składzie ponad 45 kq. Ruciński 
został SKETOWANY przez Komisję Specjalną na 
3 miesiące do obozu pracy. (sw) 


Radiowcy na cześć Kongresu 


zradiofonizowali bloki dla przodowników pracy 


Ekipa tęchnczna Polskiego Radia w Łodzi, | zńaczone dla łódzkich prodowników pracy. 


jako jeden z czynów przedkongresowych (pro- 
wadoi bowiem szereg prac radtofonizacyjnych 
w świetlicach nobotniozych, szkołach, smpita- 
lach itp.) na dzień 1-go grudnia zradiofonizo- 
wala bloki mieszkalna na ul. Zawiszy — prze- 


W pracy tej wyróżmił się, wielokrotnie juź 
wyróżniany przy innych okazjąch technik Lone 
gin Wiszowaty, 

Radiofomizację bloków przeprowadziło Pol- 
skie Radio- bezpłatnie, 


Współzawodnictwo zespołowe w PZPB Nr 17 


Jak 
Cza, 


na początek to wcale nie źłe — zwłusz- 
że takich patentowanych przodowników 
pracy, którzy po kilka razy zdobyli pierwsze 
miejsce we współzawodnicetwie indywidualnym 
jest tu naprawdę nie wielu. 

Świadczy to, że rywalizacja wśród współza: 
wodniczących jest naprawdę silna i daje gwaran 
cję, że rozpoczęta współzawodnictwo zespołowe 
szybko się rozwinie. 

Znane i uzunne przadownice pracy w rodzaju 
tow. Oficzówej czy Wochyńskiej, która zdobyła 
8 razy nagrodę we współzawodaictwie indywi- 
dualnym, znajdą napewno groźnych konkurens 
tów. 

Tow. Rzepkowska Wiktoria, która zaledwie 
dwa razy zdobyła punktowane miejsce jest pol- 
na optymizmu i spokojnie patrzy w przyszłość. 

Jej zespół — to sami młodzi tkacze, Tak ja- 
koś dobrał się ten zespół, że otaczają swą „opie- 
kunkę*'* niby wieńcem, ze wszystkich stron. 

— Mam ich stale na oku i muszę powiedzieć, 


że starają się jak mogą. Ja im ze swej strony 


zawsze pomogę, bo i dotychczas — choć praco- 


waliśmy każdy dla siebie — nie odmówiłam żad: 
nemu rady czy pomocy, ale krosna to już ně- 
prawić nie potrafię — i zrezygnowanym Tt: 
chem pokazuje stojące nieruchomo krosno, Maj- 
ster zajęty przy innym kroŚnie, a to atoi, Cóż, 
trzeba innymi nadgonić. 

Mocno liczymy na pomoc majstrów. Jak nam 
dobrze doszykują krosna, to my już damy me- 
try. Dnżo i dobrych metrów, 


To prawda. Dobrze doszykowane krosno to 
już polowa zwycięstwa i majstrowie w P. Z. P. 
B. Nr. 17 muszą sobie to wziąć do serca. 

Przecież zwycięstwo tkacza. jest pośrednio 
zwycięstwem majstra, w którego partii ten pra- 
tuje. Gorszą, duża gorszą sytuację ma tow. Wo- 
chyńska. Zespół jej „rozstrzelony** jest po ca- 
tej sali. Załedwie dwie tkaczki pracują w bez- 
pośrednim jej sąsiedztwie, a pozostali —gdzieś 
daleko w drugim czy trzecim rzędzie. 

Taki zespół — to właściwie żaden zespół. 

Jakiż wpływ może. mieć przodownira zespałn 
na tkaczkę, której poprostu cały dzień nie 
ogląda? 


Tkaczki fpraowjiące na sąsiądujących z tow. 
Wochyńską krosnach nie chł przejść na inna 
krosna, 

Szkoda, że tnk się akurat złożyło, Nie można 
ich oczywista do tego zmusić, ale trzebaby: ja 
przekonać o niesłuszności tego stanowiska, 

Krosna są jednakowe, okota też, wic właś: 
ściwie jakaż różnica? 

Miejmy nadzieję, że to się zmieni i zostaną 
stworzone należyte warunki do współzawodni- 


ctwa. Trzeba przyznać, że tym razem oddział 
drugi (dawniej Zajbert) nie pozwolił się zdy- 


stansować towarzyszom od Stolarowa. 

Siedzieli cichutko, nikomu nie mówili nic, a 
awijali Się jakmrówki. Rezultat? W „gentrali © 
mają 25 zespołów, a n Zajberta — 56. 

W centrali tabliczki są w sferze projektów, 
a tu wszędzie widnieją tabliczki, obwieszczają- 
ce wszęm i wobec, kto jest przodownikiem ze- 
spoht, wie i jakich lndzi liczy zespół, 

Współzawodnictwo zespołowe rozwija się. 
nie przesądzajmy faktów — sąrzić 
według konkretnych rezultatów, 


Ale 
bedziemy 


Uwaga! ©żłonkinia PPR i PPS Dzielni. 
cy Śródmieście i Zarządu Miejskiego! 

W piątek, dnia 3 bm, o godzinie 16.30 
X ę się w lokali dzielnicy Śródmieś- 
cie PPR, Piotfkowska 58, front I piętro, 
odprawa kobiet-członkiń PPR i PPS, Spra 
wy bardzo ważne, Obecność obowiązio- 
wa, 

Uwaga! Sekretarze kół Dzielnicy Śród. 
mieście! 6 

Dziś, we czwartek dnia 2 bm, o godzinie 
17 odbędzie się w lokalu dzielnicy Śród. 
mieście, Piotrkowska 53. zebranie sekre- 
tarzy kół. Sprawy ważne, Obecność obo- 
wiągltowa. 

Uwaga, Studenci Politechniki Łódzkiej 
— PPR.owcy! 

Dziś, dnia 2 grudnią br. o godzinie 20 
odbędzie się zebranie koła sekcji Megha- 
niczno-Chemieznej. Zebranie odbedzie się 
x > dzielnicy Śródmieście, Piotrkow- 
ka 53, 


Uwaga, Prelegenci i instruktorzy dziel. 
nicy Staromiejskiej! 

Jutro, dnia 3 grudnia br. o godzinie 17 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Staromiej 
skiej odprawa prałegeńtów i instrukto- 
rów. Obecność obowiązkowa, 


Dziś, dnia 2 bm, odhęds sie zebrania 
kół PPR w następujących zakladach pra- 
cy: 

Dzielnica Śródmieście 

Godz, 15 — Centrala Spółdzielni Prze- 
mysłowych, ZUŚ, Poczta Łódź 2, PUR, 
Bank Rolny, Wojewódzki Zarząd Zw. U- 
sagtników Walki Zbro”ot: ndz 15,80— 
Firma Szarnik; godz. 16 — Centrala Za- 
opatrzeniń Materiałowegn Prremeła Włó 
kiennieczego, koła Nr 2 i 8, Dyrskcja 
Artykułów i Tkanin Technicznych;. godz, 
17 — Zw., Inwalidów Wojennych, Dyrek- 
cja Dziewiarska, 

Dzielnica Widzew 

Godz, 14 — Azbest, 1 koło zmianowe; 
godz. 15 — PZPB Nr 16 — Farbiarnia, 
Wydział Gospodarczy i Mahanty; 
godz, 16.15 PMS, koło 1, 


Dzielnica Górna Lewa 

Godz, 13.30 — PZPW (Kilińskiego 
169); godz. 14,30 — Reslan: godz, 15.30 
Browar Mieszczański. Fabryka Zega- 
rów, Przkdsiębiorstwo 'Termo-Techniczne, 
Fabryka Igieł Dziewiarskich; godz, 16 — 
Ferment, Centralny Zarząd Przemysłu 
Skórzanego: godz. 16.15 — Eksport, 


Drielnica Górna 


Godz. 14 — PZPDz Nr 5 — koło 1; 
godz, 15.30 — PZPB Nr T — Oddział Œo- 
spodarczy; godz, 16 — Centrala Handlox 
wå Przemysłu Skórzanego. 


Dzielnica Ruda Pabianicka 

Godz, 16 — Składnica Nr 16. 

Uwaga! Studenci SGH — PPR-owcy; 

Dziś, we czwartek o godzinie 20 w lo- 
kalu dzielnicy Śródmieście, Piotrkowska 
53 odbędzie się zebranie koła studentów 
SGH — PPR-owców. Obeeność wszyst- 
kich bez wyjątku towarzyszy studiują- 
cych na SGH bezwzględnie obowiązkowa. 
WANNOWA AAAA LI 

MIKOLAJSI 


Związek Zawodowy Pracowników Hądowych 
i Prokuratorskich R. P. w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 5 grudnia b. r. o godzinie 16-ej w lokałn 
włnsnym przy ul. Narutowicza Nr 93, urządza 
„Mikołajki”* dla dzieci członków Związku. 

|--A NL WINEM: A ME KOSZE” ak ATM TPD NAA TA ETL TORA MN 1 Ia 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 
ogłaszą przetarg nieograniczony na budo* 
wę podstacji wysokiego napiecia (stacji 
transformatorowej) na terenie Zakłudu 
przy ul. Łagiewnickiej 63, R 

Oferty pisemne, odpowiadejace treści 
formularza ofertowego, w zamkniętych i 
zalakowanych kopertach bez znaków fir- 
mcewych z napisem: „Oferta na budowę 
podstacji wysokiego napiecia“ należy skła 
dać w Zakładzie Oczyszrzania Miasta w 
Łodzi przy ul, Łagjownickiej 63, do dnia 
20 grudnia 1948 roku do godziny 10 

twearcie ofert nastąpi w.tym samym 
dniu o godzinie 10,15, 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosż 
tórysv za opłatą zł. 50 otrzymać można W 
Dyrekcji Zakładu przy ul. Łagiewnickiej 
63 w godzinach urzędowych. i 

Wadium przetargowe — zgodnie z prze- 
pisami obowiązujacymi — w wysokości 3 
proc. od sumy oferowanej należy wpłacić 
do kasy ZOM-u, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty, 

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferowanej sumy oraz prawo 
unieważnienia przetargu. 

Lódź, dnia 1 grudnia 1948 roku. 

Zakład Oczyrzezania Miasta 
w Łodzi. 


Ru si amedókówóka ada 


Już Jest do nabycia 


STRON 416 
== 


Nauczycielka Liceum i Gimnazjum w Ło 
dzi (H Państwowe Liceum i Gimnazjum przy 
ul. Piramowicza w Łodzi), zamieszkująca 


prośbą o pomoc w nieszczęściu. Mąż jej za 
chorował ciężko na gruźlicę. Jako ostateczny 
środek, polecili lekarze streptomycynę. Za 


względu na to, że lek ten kosztuje około 50l 
© GŁOSZENAIE 


Miejskie Zakłady Wodociągów i Kanalizał 
cji w Łodzi ogłaszają przetarg nieograniczo- 
ny na wykonanie całości elektrycznej insta- 
lacji sygnalizacyjnej sterującej i pomiarów 
zdalnych z powierzonego materiału w utzą- 
dzeniach wódociągu miejskiego i wzywają da 
składania ofert. 

Oferty należy składać w Dyrekcji Miej- 
skich Zakładów Wodociągów | Kanalizacji, 
Łódź, ul. Wierzbowa nr 52, pokój nr. 18, do 
dnia 15 grudnia 1948 reku, do godziny 12. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 13. 

Do oferty należy dołączyć odpis karty re- 
jestracyjnej oraz kwit na złożone wadium 
w wysokości 3 proc. sumy kosztórysowej w 
gotówce, względnie w papierach państwo- 
wych lub w postaci czeku z dołączeniem li- 
stu banku, stwierdzającego, że pokrycie cze- 
ku zostanie zatrzymane do chwili zwrotu bać 
kowi czeku. Wadium podlega zwrotowi w ra- 
zie odrzucenia oferty, względnie po zawar- 
ciu umowy na wykonanie robót. W razie 
uchylenia się od zawarcia umowy, wadium 
przepada, 

Wadium przetargowe należy złożyć w Ka- 
sie Miejskich Zakładów Wodociągów i Kana- 
fizacji (Łódź, ul. Wierzbowa nr 52). 

EMPTY TFYY kl ZIEYWE=CTTTY"' 


ZGUBIONO sy 
czenie rejestracji wy 
dane przez RKU — 


OZDOBY  choinko- 
we, wieczne pióra, 
linoleum, tapety po- 


PORADNIK ROLNIKA 


fs wszystkich pusttach sprzedaży gèrèti 
W rozdzielaiśch R 3, W. „frasa 
1 w kolporletów partyjnych. 


Pe czaje ujęono) 2t 60 można jeszcze zamawiać 
w przedpłacie da dnia 31-g0 grodnia 1948 roku 
« tiłósyn lixtotosza job w Urzędzie Pocztowym 


BEZ PORADNIKA ROLNIKA KIE MA DOBREGO ROLNIKA | 


KTO POMOŻE CHOREMU? 


Potrzebna strepiomycyna 


obecnie w Warszawie, zwraca się tą drogą a 


A Str. 7 


PLENARNE ZEBRANIE KOBIET STR, 
DEMOER, 

Sekcja Kobieca Kom, Woj. Str. Demokra- 
tycznego w Łodzi zawiadamia, że W dniu 2 
grudnia br. (czwartek) o godz, 17 w lokalu 
KRiubu Demoleatycznego przy ul, Piotrkow- 
skiej 89 odbędzie się zebranie plenarne ke 
bietezłonkiń Kół Str, Demokr. (żony człon- 
ków Stron, będą mile widziane), Na zebra- 
niu radna Stan. Aletowa zreferuje plan pra- 
cy Sekcji Kobiecej Str. Demokr. a radna 
AL Domagałowa wygłosi referat polityczny. 
Obecność członkiń obowiązkowa. 


KURSY SPÓŁDZIELCZE 

Kursy Spółdzielcze przy Kąm. Wojewódz. 
kim Stron. Demokr. w Łodzi otwarte zosta” 
ły w lokalu Kom, Woj, Str, Demokr. przy 
ul. Piotrkowskiej 78, Otwarcia kursów doka 
nat mec. Janusz Wejiss-Bielski, Następnie 
ob, Edward Wróblewski mówił o historycz- 
nym rozwoju form współdziałania, Był to 
pierwszy wykład, 


ZBIÓRKA NA POMOC ZIMOWĄ 

Miejski Komitet Pomocy Zimowej w Łodzt 
zawiadamia, że w dniach 5 1 8 grudnia br. 
odbędą się zbiórki uliczne na rzecz Pomocy 
Zimowej i w związku z tym, Miejski Komi. 
tet Pomocy Zimowej zwraca się z gorącą 
prośbą do społeczeństwa łódzkiego o żywe 
poparcie zbiórki przez składanie jak najwy 
datniejszych oflar,// è 


WYNIKI ZBIÓRKI 

Polski Związek b, Więźniów Politycznych 
Koło Łódź, składa serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy swą pracą, bądź o* 
fiarnością przyczynili się do wyniku zbiórki 
ufcznej zorganizowanśj w dniu 7 listopada 
br, Jednocześnie PZBWP. Koło Łódź poda- 
je do wiądomości, że czysty dochód z tejżs 
zbiórki ulicznej wyniósł złotych 541.436, 


Z P. Zw, b, WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

Koło Łódź Polskiego Związku byłych 
Więżniów Politycznych zawiadamia członków 
Sekcji Młodzieżowej, że Sekretariat tejże 
sekcji czynny jest w poniedziałci, środy i 
piątki w godzinach od 16 do 18, we wtorki 
czwartki i soboty w godz. od 10 do 12, 

Sekretariat Sekcji Młodzieżowej urzęduje 
w lokalu Związku, ul, Południowa nr 2 

* 


Już jest do nabycia 


CENA ZŁ 100 
ma 


tys. zł tiie jest w stanie zdobyć go o wia- 
snych siłach. O ile znajdzie pómoe u społe- 
czeństwa, mąż jej będzie ocalony I powróci 
do życia i pracy. 

Pieniądze lub łekarstwo można kierował 
na adres; WARSZAWA - ŻOLIBORZ, UL. 
SŁOWACKIEGO 15—19 m. 34, BLOK m. VIU 
— IRENA DOREJKO. 


z 
Zarząd Grodzki Polskiego Związku byłych , 
Więźniów Politycznych przypomina  wszyst- 


kim zweryfikowanym człońkom, że kwartal 
ne zebranie odbędzie się w dniu 8 grudnia 
br, w świetlicy przy ul. Nawrot nr 81, o 
godzinie 10, Stawiennictwo obowiązkowe. 


Szczegółowe informacje, formularze oferta 
we, rysunki ideowe i opis działania instala- 
cji otrzymać można za zwrotem kosztów w 
Dyrekcji Miejskich Zakładów Wodociągów í 
Kanalizacji — Oddział Techniczny — (Łódź, 
ùl. Wierzbowa 52, pokój nr 22). 

Oferty obowiązywać będą do daty przetar- 
gu, a przed terminem rozpoczęcia tegoż mo- 
gą być zmieniane i wycofane. 

Roboty winny być rozpoczęte w ciągu 10 
dni po zawiadomieniu oferenta o przyjęciu 
oferty — pod rygorem odstąpienia przez. Gmi 
nę m. Łodzi od umowy. Umowa o wykonanie 
róbót będżie zawarta na zasadach, przewi- 
dzianych w instrukcji o dostawach i robo- 
tach dla Gminy m. Łodźzi i stosownie do wa- 
trunków ogólnych wykonania robót na rzecź 
Skarbu Państwa i samorządu, zatwierdzo- 
nvch przez Ministra Odbudowy dnia 6. 8. 
1946 roku PN=B-1 Norma tymczasowa. 


, TEATR „OSA“ 
Spółdzielnia Pracy Aktorów 
Traugutta I (w sali „Syreny*) 


tel. 197-78 


W sobotę 4 grudnia o 19.30 otwarcie 
sezonu 1948-9 r. 


komedia muzyczna R. Santita pt. 


PORWANIE SABINEK: | 
Udział biorą: JÓZEF WEURZYN | 
| 


M, Gruszecka, B. Hàlmireta, 
ry. Ż, Zarembianńita. W. Prze 
J. Darski, J. Sciwiatski, 
Reżyseria: H. Grnszacka. Iosti 
J, M, Szancer. Delrornrje: J, Calsty- 


àj ti 

Dyrekeji Miejskich Zakładów Wodociągów || 21 -> P> 
i Kanalizacji służy prawo wyboru oferenta | © Sasa czynna od g. -10 bez przerwy. 
bez względu na cenę, a także prawo uzna- | -” Tel, 272:70. 


nia, że przetare nie dał wyników. E ie a E DA aaa AE" 
Łódź, dnia 27 listopada 1948 roku. 


Miejskie Zakłady Nr 49 ! 
Wodociągów | Kanaliżacjł tvroftika 
w Łodzi „CO TYDZIBER POWI i 
Lea ni omrywiajdanie Niat ns j 
OGŁOSZENIA DROBNE | zutse mso. | 
R.Ż Arai] - Jest tą ostra satyra na zakłamanmie 

BRZOZA ARDY I R M TWA = a 1 obludną bigoteri bogatego mièdz- | 
zaświad | ZGUBIONO kartę | ZGUBIONO legitym. | {N czaństwa amorykońskiego, które nie | 
> + Zw. Zaw. nazwisko ||x3 cofa się — w żadzy zdobywania — | 

r R Ya . ~ AG D 
ejestracyjną RKU Mirosław B przed oszistwem 1 żłodziejstwem. | 


leca Chajn Piotrkow 
ska TIR 1493 
ZGUBIONO |leritym. 
Zw. Zaw, Milczarek 
Helena. 
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Skierniewice na naż 
wisko © Niedźwiecki 
Józef wieś Dziurdzia 
ty, gm. Boguszyce 
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PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 


MYDŁA TOALETOWE 


Schicht, Tukan, Pixin, Pierwsza 
Parowa Fabr. Mydla w Kato- 
wicach, Sląskie Zakłady Chem. 


T7722 


Skierniewice na naz 
wisko Ornafa Józef, 


me +; 


| 
Zawadzki | 
Pokładowa 8. 118g 


ZGUBIONO legitym. 


REJESTRACJA KART NA MIĘSO 


wieś Zarzecze, gm. | służbową wvystawio- | Żar ząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Zoguśzyce.  TT73g |na przez Łódzkie Za AProwizacji — pódaje do wiadomości, i 
wre z kłądy Garbarskie w Ww. sklepach rzesniez reh $ 
Łodzi, legitymację Miejskiej sicci rozdzielczej 
Stronnictwa  Demo- będzie rejestracja kart żywnościowych 
kratycznego na naz- ZWyklych z miesiąca grudnia 1018 roku na 
wisko  Dobrańska leso Świeże, 
Halina ur. 1922 r. aj Repeta ih odbywać sie bedzie nà pod- 
zam. Kalisz stawie zupan rejestracyjnego: Kat, L 
zam. Kalisz, 121k IRD3, IRDT, TRDiŻ i tat, I 
FABRYKA _ świec „Pojestracja trwa od dnia 2 do 11 grud- 


K. Adler. Łódź Piotr TA 1948 roku włacznie. 


Jawor kowska 85, telefon _ FO, tym terminie Żadne reklamacje 
OPON 105-91 poleca: uwzględniane me będą. 
W DETALU KAWAŁEK iwieczki choinkowe, | WYDAWANIE  MIESA 
60 gram - 80 zł siej! toń mosi gd- ! NA KARTY ZYWNOCOTOWN 
E Sadki  paratinowe, Zarzad Miejski w Lodzi — Wydział Apro- 
100 ,, ETA Y i. A swiece posman ya wizáeji — podaje do wiadomości, | ja * tab 
125 ,, — 180 ,, " ” py | SACU grudniu rb, mięso na zaopatrzenie 
S ui ayakk dadah Korr ątzaych pelna I] kartkowe „Zg* wydawsne będzie według 


BURTOWO SPRZEDAJE 


a Centala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Oddział w Łodzi — ul. Zwirki (1. 


ap. 


nastemiigcego rózdzielnika: 

Kat, I „Zg“ na odcinek nr 10 po 1,40 kg 
rąbanki w cenia zł, 6 za 1 kg, 

Kat. TRD3, IRDZ i IRDI2 na oddnek nr 
28 po 0,7 kg rąbanki w cenie 6 zł. za 1 kg. 

Kat. „O“ na odeinek nr 9 po 0,35 kg rą- 
banki w cenie żł, 6 za 1 kg. 


Czyta c'e 


|»$łos Robotniczy« 
CRA AAA 
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TEATRY 


Dr Z, LATOSZEWSKI | Z. ADAMSKA 
W FILHARMONII 

w piątek, 3 grudnia, o godzinie 19.15 
w XI Koncercie Symfonicznym Filharmo- 
nii Miejskiej w Łodzi wystąpią gościnnie 
Dr. Zygmunt Latoszewski jako dyrygent 
i Zofia Adamska — solistka (wioloncze- 
ła), W programie: ,„Szecherezada” Rim- 
skij-Korsakowa, „Preludia“ Liszta i Kon- 
cert wiolanczelowy Dworzaka, Kasa Fil- 
harmonii czynna codziennie od godzimy 
10 — 13, zaś w dniu koncertu od 16 do 
rozpoczęcia koncertu, Część biletów prze- 
znaczoną dla członków związków zawodo- 
wych, rozprowadza Wydział Kulturalno- 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18), 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
i ul, Jaracza 27 
Dziś © godzinie 19,15 
wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem“, Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią Sztu- 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optvmistycznej wia 
ry w człowieka, Zespół tworzą 
Fijewską, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kio- 
siński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski. 
Wojciechowski, Woźniak ií _ stuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 

wiokiej, 


Państwowy Teatr Powszechny 
tł. 1l-go Listopada 21 — tel. 150-36 

W dniach 28, 29, 30.11, 1 112. występy Mo- 
sxiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO- 
WA, Passe. partout nieważne. 

Od dnia 3.12.br. wznowienie sztuki I. Eren- 
burga „Lew na placu“, 


W sobotę „Porwanie Sabinek“ 
z J. Węgrzynem 

Teatr „Osa przeprowadził się do sali 
„Syreny“ i w sobotę 4 grudnia o godzinie 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedią mu- 
zyczną pt. „Porwanie Sabinek”, Udział 
biorą : Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski, J, Ściwiarski i H, 
Szwajcer, Reżyseruje H. Gruszecka. Przy 
ka oc SA a= i W. Synder. De- 
koracje: J. ewski, Kostiumy: J, M. 
Szancer. 7 


przedsta- 


| Teatr „MELODRAW: 
MU, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

„Dźiś o godzinie 19.15 „Gody weselne“ — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku wifłowisko 
opiera Się na motywach obrzędowych, teks- 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzędem sobótki, we- 
Bela i dożynek, Kompozycja muzyczna Wła 
dysława. Raczkowskieso i Kazimierza Si- 
korskiego, tańce Barbary Fijewskiej, ko- 
a” i dekoracje Stanisława Cegielskie- 
a, 

j, Teatr Kameralny Domu Żołnierza 

> ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19,15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“, Udział bio 
ra: Stanisław Bieliński Hesa Pvnzr*aka, 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko. 
esobudzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pągowski, Reżyseria 
Erwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wia- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15, Tel, 123-02, 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
, Piotrkowska 243 

Dziś í codziennie o godz, 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniej do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul, Piotr- 
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea- 
tru, w niedzielę kasa teatru czynna od go- 


dziny 11. 
KONCERT TUR 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze- 
go — Zarząd Wojewódzki i Centralne Biu 
ro Koncertowe — Okręg Łódzki urządza 
koncert w sobotę 4 grudnia 1948 roku o 
godz. 16.30 w sali Zarządu Wojewódzkiego 
TUR — CRDK ul, Piotrkowska 243, U- 
dział biorą: Łódzka Orkiestra Symfonicz- 
na, dyrvgent Józef Pawłowski, soliści — 
Julia Gorzechowska — sopran. Anna To- 
karczykówna — fortepian. W programie: 
Pieśni i tańce — dawne i dzisiejsze, Przed 
sprzedaż biletów w kasie OKZZ, ul. Trau- 
gutta 18 i w sekretariacie Zarz. Wojew. 
TUR ul. Piotrkowska 243 a w dniu koncer 
tu w kasie TUR-u, Cena zł. 25 dla ezton- 
ków Związków Zawodowych. 


TEATR ORBRAZCOWA. 
NA ODBUDOWE WARSZAWY 

Dziś, w czwartek, dnia 2 grudnia 1948 r. 
w sali Teatru Powszechnego (11 Listona- 
da 21) odbędą się dwa możegnalne wystę- 
py znakomitego zespołu kukiełkowego Ser 
giusza Obrazcowa. O godzinie 16.30 wy- 
konana zostanie barwna baśń pt. „Noč wi- 
gilijna", zaś o godzinie 20 Koncert „Pieśni 
z lalkami* w wykonaniu Obrazcowa z u- 
działem Borysa Simskiego - „ Skrzypce. 
Występy organizuje Zarząd Miejski w Ło- 
dzi, Wydział Kultury i Sztuki, Bilety dö 
nabycia w kasie Teatru Powszechnego od 
godz. 10 do 14 i od 16 do 20. Całkowity 
dochód Artyści przeznaczają na Fundusz 
Odbudowy Warszawy. 


| 


Wszystko przemyślano z góry.. 


Kapitan Sportowy ŁOZPN-u i jego 15-tu chłopców z pewnymi 
siebie minami udają się do Chorzowa 


Kapitan 
Sportowy 
ŁOÓZPN-u 


Zygmunt 
Kowalski 


Już od kilku dni d 
gowego Związku Piłki Nożnej chodzi ze „spuch-,P. N. — to niewątpliwie wystawiłbym go z8- 
niętą** głową. Mecz ze Śląskiem ma, jak to się | miast Urbana. 


Sport w .N.SE.f. 


Narciarze 


w pełni przygoiowań do sezonu 


MOSKWA (obst. wł.). — Państwowy Komi- 
tet Kultury Fizycznej ustalił program ogólno- 
radzieckich imprez narciarskich w nadchodzą- 
cym sezonie zimowym. 

Pierwsze zawody czołowych narciarzy odbędą 
się w styczniu w Leningradzie, W tym samym 
czasie w Bakuriani, w Gruzji rozegrane zostaną 
ogólnoradzieckie zawódy w slalomie i skokach 
otwartych. Narciarskie mistrzostwa Związku 
Radzieckiego rozegrane zostaną w  Świerdłow- 
sku. W kwietniu odbędą się mistrzostwa wyso- 
kogórskie, które będą miały miejsce na północy 


kapitan Łódzkiego Okrę-| pak wisi. Gdyby nie był zawieszony przez P, Z, 


cO GŁOWA, TO GŁOWA... 

Widzimy więć, że kapitan ŁOZPN=u potrafił 
wyjść z impasu. Ewentualne luki w składzie po 
trafi jakoś załatać. Obmyślany jest również plan 
strategiczny niędzielnego meczu. Łącza kapitan 
sportowy ŁOZPN-u będzie się starał przede 
wszystkim wypróbować na pomocy, dopiero gdy: 
by zaszłą istotna konieczność, a więc gdyby ną 
przykład, mówiąc po sportowemu, „nawałił'4 
Kraszewski, to wówczas na miejsca jego mnsiał< 
by przejść Łącz, a jego miejsęe zająćby musiał 
Pietrzak Inb Miller. 

Dla uspokojenia opinii piłkarskiej Łodzi wam 
to przypomnieć, że w myśl regulaminu dozwolo 
na jest wymiana dwóch zawodników w czasie 


mówi, już za pasem, a tu ŁKS donosi nagle o 
kontnzjach swych odniąsionych 
podczas ostatniej przeprawy ligowej w Pozna- 
ni 


zawodników, 


ACH TEN ŁUÓ 

— Największy kłopot — mówi p. Kowalski— 
sprawia mi kontuzja Łucja, inni sądzę wykurują 
się do niedzieli. Gdyby się okazało, że Łuć nie 
będzie mógł grać, będę musiał zastąpić go Kopa- 
niewskim, Mam również pewne obawy co do 
Urbana — mówi nasz rozmówca —gdyź Urban 
już dłuższy czas nie gra, ale povieszam się tym, 
że trenuje. Jeżeli jednak nie będzie Bię czuł na 
siłach wziąć na siebie odpowiedzialności. za swą 
grę, to zastąpię go Millerem. W tej chwili jed- 


nak — mówi kapitan sportowy LOZPN-u — za |gry. Nie też dziwnego, że p. Kowalski zabiera 
najlepszego „sztopera* uważam bezwzględnie | 78 sobą aż 15 piłkarzy, 


Konarskiego z Widzewa, no ale cóż — chło- 
OPTYMISTYCZNY NASTRÓJ 

— W jakim nastroju wybiera się pan do Ches 
rzowa? — pytamy naszego rozmówcy, 

— Jadę nastrojony optymistycznie. Jeże 
chłopcy zagrają tak jak w”Bratislavie, to będą 
spokojny o wynik, Dla nas ten mecz nie ma ape 
ejalnego znaczenia, gdyż w najlepszym razie mo- 
żemy tylko przeskocyć na przedostatnia miej 
ce, dla Śląska natomiast będzie on miał kolosal- 
ne znaczenie, gdyż jak uda mu się wygrać z nau 
mi, to zdobędzie puchar, W przeciwnym wypad- 
ku puchar zdobędzie Kraków. 


radzieccy 


ZSRR koło Kirowska. Sezon sportowy zakoń- 
czony zostanie dorocznymi zawodami w Mur- 
mańsku w ramach tradycyjnego „święta półno- | NIE JEST WYKLUCZONA NIESPODZIANKA 
cy''. Jak się ma mniejszą odpowiedzialność, to le 
Narciarze radzieccy rozpoczęli już staranne piej się zwykle gra, nie jest to więc wykluczona, 
przygotowania do sezonu. W wieln miastach 0d- że na zakończenie sezonu „Anno Domini 1948'4 
bywają się obozy treningowe pod kierownict- piłkarze nasi zgotują nam miłą niespodziankę. 
wem czołowych zawodników i fachowych tre- | i 
nerów, W najbliższym czasie odbędzie się w | WYJAZD W SOBOTĘ 
Świerdłowsku specjalna Wyjazd ich do Chorzowa wyznaczono na sobo 


konferencja poświęco- 
na omówieniu aktualnych zagadnień sportu nar- tę rano, mecz zaś odbędzie się w niedzielę 5-ga 
grudnia przed południem. 


Nowe rekordy 


IOLO] 


Zatwierdził Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 


LONDYN (obst, wł.). — Międzynarodowy 
Związek Lekkoatletyczny zatwierdził 10 nowych 
rekordów światowych, ustanowionych w ciągu te 
gorocznego sezonu. 9 zatwierdzonych wyników 
jest nowymi rekordami świata. Jeden rekord — 
w biegu na 100 metrów w konkurencji żeńskiej 
— został wyrównany przez Holenderką Blan- 


Uweadgo sportowe 


Ponieważ akcja upowszechnienie łyżwiarstwa 
napotykała dotychczas na poważne trudności z 
powodu braku sprzętu, Główny Urząd Kultury 
Fizycznej ` zakupił znaczną ilość łyżew oraz 
butów narciarskich i do łyżew. Oprócz łyżew po 
pularnych („Turfy''), do hokeja oraz do jazdy 


Ośrodki wychowania fizycznego 


dla młodzieży pracującej 


W ramach akcji upowszechnienia wychowania 
fizycznego Związkowa Rada Kultury, Fizycznej 
i Sportu przy KCZZ prowadzi ożywioną działal: 
ność, Obecnie,,w porozumieniu z Funduszem 
Wczasów Pracowniczych, Rada Związkowa przy* 
stąpiła do uruchomienia 17 ośrodków małodzie- 
żowych z nastawieniem ną wychowanie fizycz 
na i sport. Ośrodki zostaną utworzone przy do- 
mach wypoczynkowych. Korzystać z nich bę- 


9 puchor Kalużu 


Skład Sląska na mecz z Łodzią 


KATOWICE 
o zdobyciu w roku bieżącym pucharu im, 
Józefa Kaluży, mecz Śląsk — Łódź, kpt. Zw. 
ŚL OZPN powołał do reprezentacji mastępują- 
cych pilkarzy: z Kop. Debieńsko — Budnego; 
ze „Śląska” (Świetochłowice) — Sztola; z AKS 


Zebrani na 


wsi 


UKF. rozprowadzi sprzęt łyżwiarski 


kers - Koem Obecnie rekord ten — 11,5 sek, 
należy wspólnie do Blankers - Koen i Amery- 
kanki Stephens, 

Zatwierdzono następujące rekordy: 

400 m. — Me Kenley (Jamajka) 45,9 sek. 
ustanowiony w Milwaukee. 

2,000 m. — Reiff (Belgia) 5 : 07,0 min. usta- 


nowiony w Brukseli. 

80 m. p, pł. kobiet — Blankers - Koen (Be 
landia) 11,0 sek, ustanowiony w Amsterdamie. 

5 mil chód — Churcher (Anglia) 35 : 43,4 mie 
nuty, ustanowiony w Londynie. 

50.000 m. — Hietanen (Finlandia) 1 : 40 : 446,4 
godz. ustanowiony w Jyvaskyla (Finlandia). 

Rzut młotem — Nemeth (Węgry) 59,02 m4 
ustanowiony w Tata (Węgry). 

Rzat dyskiem — Consolini (Włochy) 55,83 m4 
ustanowiony w Mediolanie. 

100 m. kobiet — Blankers « Koen (Holandia) 
11,5 sek, ustanowiony w Amsterdamie, 


figurowej i szybkiej, znajdują się również łyż:| Sztafeta 4 na 110 y — repr. Norwegii 47,4 
wy drewniane z metalowym ostrzem, przezna | gek., ustanowiony w Ryswyk (Norwegia). 
czone dla wsi. Rzut oszczepem kobiet — Bauma (Austria) 


Sprzęt, zakupiony przez GURF, zostanie TOZ- 
prowadzony w terenie za pośrednictwem związ- 
ków sportowych i poszczególnych pionów. 


18,21 m, ustanowiony w Wiedniu. 


Irlandia — Holandia 
8:8 w boksie 


LONDYN (obst wł.). — W Belfast odbyła 
się międzynarodowe spotkanie bokserskie mię- 
dzy amatorskimi reprezentacjami Trlandii i Ho- 
5 ; landii. Mecz zakończył się wynikiem remisó 
dzie mogła młodzież pracująca, w ramach nor- | gym 8 : 8. x 


malnych urlopów wypoczynkowych. JJ JILL ZLECI 
Ponadto zorganizowane zostaną trzy ośrod- Ofi t ik A h 
iary na Ssirajkującyc 


ki wzorowe, przeznaczone dlą sportu wyczyno 
robotników we Francji 


wego. Dwa z nich — to ośrodki sportów zimo 
wych: w Zakopanem i Szklarskiej Porębie. Trza 
ci ośrodek przeznaczony będzie dla sportów let- Na strajkujących górników francuskich wpła 
nich. cono: 10.439 zł, — Pracownicy P. Z. Z. P, P, 
Łódź — Południe, 
8.720 zł, — Koło terenowa PPR Julianów, 
przy dzielnicy Bałuty, 
6.867 zł, — Koło PPR przy P, F, K, Ośrodek 
Nr. 1 w Łodzi. 


17.000 zł, — Pracownicy Spółdzielni Braw, 

i 1 » ) pe Bieliźn, „Równość“ — Kilińskiego 94. 
(obst. wł.) — Na Jeepney, daw, = AO Mię spalin ir 1.455 zł. — Wychowawczynie Domu Dziecka 
PP” > Szarik. A Naprzodu” zs ahsewógo: z | Helenówku (wpłacono w O. K. Z. Z. dn. 24, 

Huty Pokój (Nowy Bytom) — Szombarę, z l Nr. asygn, ad: 
„Polonii”* (Piekary) — Siwego; z „Naprzodu” 5.118 zł. — Dzielnica Bałuty PPR (wpłaco- 
(Lipiny) — Dudę i z „Rvmera”* — Pytlika. W) O. K, Z. Z. dn. 19. 11, 48 Nr, asygn. 
8 e > a 22.600 zł, — Pracownicy Spółdzielni .„Sztu- 
ĄUOWNICJ KU UCZCZENIU KONĘTESU ZJEUNOCZENIOWEGO |w: — Piotrkowska 42 (wpłacona na” xto 
PRO dn. 26. 11.) 

Nadzwyczajnym Walnym Zgro-|re uczynić winno z Polskiego Ruchu Robotni- 2.856 zł. —,Pieniądze zebrane na uroczy 


madzenin w dniu 1 grudnia 1948 roku członko- 
wie Związku Zawodowego Pracowników Sądo- 
wych i Prokuratorskich powzięli uchwałę treści 
następującej: 

„My, funkcjonariusze wymiaru sprawiedliwoś- 
ci Sądu Najwyższego, Sądu Apelacyjnego, Sądu 
Okręgowego, Sądów Grodzkich okręgu Łódzkie- 
go, Sądu Pracy i Sądu Ubezpieczeń Społecz- 
nych, zrzeszeni w Związku Zawodowym Pra- 
towników Sądowych i Proknratorskich w chwili 
zbliżającego się zjednoczenia przodujących par- 
tii politycznych Polskiej Klasy Robotniczej, któ 


czego mocne ogniwo międzynarodowego frontu 
walki o wolność, postęp i pokój — celem nale- 
żytego uświęcenia tej wielkiej chwili — prag- 
nge wysiłkiem osobistym zamanifestować swój 


tości Ślubnej, która odbyła się dn. 27, 11. b. r. 
w Łodzi przy ul. Południowej 8, przez ob. 
Sandperla (wpłacono na k-to PKO.) 

* 


żywy udział w dziele budowy ustroju socjali- NA WSPÓLNY DOM 
RO, l fi Spółdzielnia Gospodarcza pracowników 
Deklarujemy w okresie od dnia 1 do 22 grud: | przemysłu włókienniczego „Unia“ zgodnie 


nia 1048 r. gotowość wypełn,enia zobowiązań z uchwała Walnego Zgromadzenia przeka 

przyjętych przez nas zgodnie z uchwalonym | zała > OW tg zł. W, (słow 
R A í Ą ~ RAT „| me sto pięć e814 ySiecy złoty Drze- 

planem pracy, polegającym na usunięciu W PO |lewem BGS za Nr C 004278. 

wyższym terminie wszelkich zaległości'*, D—034515 


